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Możliwe jest pokojowe uregulowanie 
rozbieżności międzynarodowych

Deklaracja Światowej Rady Pokoju 
w sprawie kampanii na rzecz rokowań

yPrecz z

BUDAPESZT (PAP). — Światowa Rada Pokoju uchwaliła jednomyśl­
nie następującą deklarację w sprawie rozpoczęcia światowej kampanii 
na rzecz rokowań:
„Wydarzenia ostatnich miesięcy 

wpoiły narodom przekonanie, że mo­
żliwe jest pokojowe uregulowanie 
wszystkich rozbieżności międzynaro­
dowych.

W narodach utwierdza się świado­
mość, że w drodze wytrwałej i upor­
czywej walki mogą doprowadzić do 
zwycięstwa pokoju.

Światowa Rada Pokoju, która o- 
bradowala w dniach 15 — 20 czerw 
ca w Budapeszcie, wzywa narody do 
zdwojenia swych wysiłków, aby 
podjęto rokowania w celu pokojowe 
go rozwiązania spornych problemów 
m i ędzy na rodowych.

Każdy naród ma prawo do nie­
skrępowanego wyboru swego sposo­
bu życia i powinien respektować ten 
sposób życia, który swobodnie wy­
brały inne narody.

Konieczne pokojowe współistnie­
nie różnych systemów staje się więc 
możliwe, a kontakty między naroda­
mi stają się dla wszystkich korzyst­
ne.

Współistnienie to zakłada, że 
wszystkie konflikty i spory powinny 
być rozwiązywane w drodze roko­
wań.

Rozejm w ‘Korei, poprzedzający 
zawarcie pokoju, powinien być nie­
zwłocznie podpisany na podstawie 
osiągniętych już porozumień. Każda 
nowa zwłoka powoduje nowe ofiary, 
zniszczenia i cierpienia. Tak samo 
powinien być położony kres wszyst­
kim innym prowadzonym wojnom 1 
działaniom agresywnym godzącym w 
niezawisłość narodów. Użycie siły 
zbrojnej przeciw jakiemukolwiek 
ruchowi narodowo - wyzwoleńczemu 
jest czynnikiem powodującym na­
pięcie międzynarodowe i może stwo 
rzyć ognisko wojny.

Naród niemiecki ma prawo do 
zjednoczenia i suwerenności narodo­
wej przy poszanowaniu bezpieczeń­
stwa swych sąsiadów i niedopusz­
czeniu do odrodzenia militaryzmu i 
tendencji odwetowych.

Japonia powinna w całej pełni 
odzyskać swą suwerenność narodo­
wą na podstawie traktatu pokojowe 
go uznanego przez wszystkie zainte 
resowane kraje i gwarantującego •

bezpieczeństwo narodów Azji i 
Oceanu Spokojnego.

Bezpieczeństwo narodów i utrzy­
manie pokoju mogą być zapewnio­
ne, jeśli narody zmuszą do respek­
towania swej suwerenności, będą 
walczyły przeciwko obcej ingerencji 
w organizowaniu swego życia, prze­
ciwko układom wojennym i wszel­
kiej okupacji przez obce wojska.

Stopniowe ustanowienie bezpie­
czeństwa pozwoli powstrzymać wy­
ścig zbrojeń, przystąpić w drodze ro 
kowań do ich redukcji oraz przezna­
czyć zasoby, które dotychczas słu­
żyły sprawie zniszczenia i zagłady, 
na podniesienie ogólnej stopy życio­
wej.

Między wszystkimi krajami po­
winny być nawiązane stosunki eko­
nomiczne i kulturalne, oparte na za­
sadzie równości i wzajemnych ko­

rzyści, z wykluczeniem wszelkiej 
dyskryminacji.

Rokowania zmienią bieg wyda­
rzeń. Organizacja Narodów Zjedno­
czonych może przyczynić się do po­
wodzenia tych rokowań, jeśli prze­
strzegać będzie ducha swej Karty. 
Powinna ona przyjąć wszystkie pań­
stwa, które zwróciły się z prośbą o 
przyjęcie. Chiny, jak i inne narody, 
powinien reprezentować w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych rząd 
przez nie wybrany.

Biorąc to wszystko pod uwagę, 
Światowa Rada Pokoju postanawia 
rozwinąć zakrojoną na szeroką ska­
lę kampanię międzynarodową na 
rzecz rokowań. W toku tej kampa­
nii narody wyrażą w najrozmait­
szych zorganizowanych formach 
swe żądanie pokojowego rozwiązania 
wszystkich konfliktów i wszystkich 
spornych problemów między pań­
stwami.

Jedynie narody w nleprzerwartej 
walce mogą doprowadzić do roko­
wań, zgody i pokoju'1.
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Dzięki przekrocznnin nowych norm
szybciej oddodtn do nżylkn bndowone oh?ek|y

Postępowa młodzież szkocka ostro potępia prowadzoną przez angiel­
skich imperialistów wojnę na Malajach. Na zdjęciu: demonstracja mlo 
dzieży szkockiej przeciwko wojnie na Malajach. (Fot. CAF)

Sesja WRN w Lublinie podkreśla kon.eczność
wzmożenia przygotowań do żniw

W dniu wczorajszym obradowała 
Sesja Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Po przeprowadzeniu wyborów 
przewodniczącego oraz sekretarza 
sesji, zatwierdzeniu porządku dzien­
nego i przyjęciu protokołu z ostat­
niej sesji dokonano wyborów uzu­
pełniających do Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. W wyni­
ku głosowania radni jednomyślnie 
wybrali Józefa Krokosza, dotych­
czasowego sekretarza WRN i Jana 
Kozaka (dotychczasowego przewod­
niczącego PPRN w Białej Podla­
skiej) zastępcami przewodniczącego 
WRN, a Jana Zielińskiego (dotych­
czasowego przewodniczącego PPRN 
w Krasnymstawie) sekretarzem Pre 
zydium WRN.

Inżynierowie, technicy i robotnicy LPZB
lipcowepodejmują zobowiązania

Apel robotników FSC lm. Bolesława Bieruta i Lubelskiej Fa­
bryki Maszyn Rolniczych nie pozostał bez echa. Z każdym dniem 
coraz liczniej napływają do naszej redakcji meldunki o podjęciu 
cennych zobowiązań produkcyjnych, którymi załogi poszczególnych 
zakładów pracy i budów chcą uczcić IX rocznicę Wyzwolenia 
oraz pierwszą rocznicę uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

M. in. cenne zobowiązania pro­
dukcyjne podjęli w Lubelskim Prze­
mysłowym Zjednoczeniu Budownic­
twa inżynierowie, kierownicy bu­
dów i warsztatów oraz wszyscy pra­
cownicy inżynieryjno '- techniczni. 
Zobowiązania te umożliwią przed­
terminowe wykonanie miesięcznych 
planów produkcyjnych, przedtermi­
nowe oddanie obiektów do użytku.

Postanowili oni czuwać nad tym, 
aby wszystkie brygady i zespoły 
miały ściśle wyznaczone zlecenia

Przyśpieszyć sianokosy!
Jui blisko 2 tygodnie trwają na Lubelszczyźnie sianokosy. Ci 

rolnicy, którzy nie zwlekali z sianokosami wygrali potrójnie: — ko­
sząc wcześnie uzyskali wysokowartościową, zasobną w białko kar­
mę, zapewnili sobie dobry zbiór potrawin, ponadto zawdzięczając 
pogodzie dobrze dosuszyli i zwieźli zdrowe, pożywne siano.

Takich jednak rolników w woj. lubelskim, którzy rozumieją 
korzyści z wczesnych sianokosów, jest stanowczo za mało. Mimo 
pięknej sprzyjającej pogody (już ponad 2 tygodnie!) sianokosy na 
terenie Lubelszczyzny wykonano dopiero w 55’,o.

W akcji sianokosów przodują PGR i spółdzielnie produkcyjne.
Wymienić tu można chociażby zespól PGR Niemce (pow. Lu­

bartów), czy spółdzielnię produkcyjną Milejów (pow. Lublin), gdzie 
sprzętu siana i zielonek dokonano w całości jeszcze w ubiegłym ty­
godniu.

Spółdzielnie produkcyjne 1 Indywidualni chłopi, którzy nie po­
siadają dostatecznej Ilości własnych łąk a doceniają znaczenie siana 
w hodowli bydła zorganizowali wyjazdowe ekipy kośne do woje­
wództw zachodn’ch. Ogółem z terenu województwa lubelskiego wy­
jechało 13 grup kośnych, liczących 109 osób.

Na czoło wysunął się tu powiat lubartowski, który zorganizo­
wał 4 grupy kośne, liczące 53 osoby, drugie miejsce zajął powiat 
Radzyń — 3 grupy z 23 osobami.

W akcji sianokosowej na czoło wysunęły się w obecnej chwili 
powiaty: Łuków (68 proc.). Krasnystaw (ponad 65 proc.) i Puławy 
(58 proc.). Opieszale przebiegają sianokosy w powiatach: radzyń- 
skim, wlodawskim, hrubieszowskim i kraśnickim. Żaden z wymie­
nionych powiatów do obecnej chwili nie wykosił nawet 50 proc. łąk. 
Dlatego rady narodowe i organizacje masowe nowinny nasilić agi­
tację w terenie i spowodować, ażeby każdy PGR. każda spółdziel­
nia produkcyjna i wszyscy indywidualni chłopi przyśpieszyli siano­
kosy. Nie wolno zwlekać. Trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że 
terminowe sianokosy z całego areału łąk, to ważne gospodarcze 
zadanie — zabezpieczenie bazy paszowej dla rozwoju hodowli. Od 
powodzenia tej akcji zależy wykonanie planów w zakresie hodowli 
i skupu mięsa wolowego oraz mleka. (cj

tym
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robocze, starać się o jak najszersze 
upowszeennienie przodujących me­
tod pracy.

W zobowiązaniach swych inżynie- 
rowie i technicy oraz kierownicy i 
majstrowie postanawiają zapewnić 
robotnikom front robót, czuwać nad 
pełnym wykorzystaniem mocy pro­
dukcyjnej, nad należytym zaopatrze­
niem załóg w narzędzia i wszelki 
sprzęt.

Personel inż.-techniczny LPZB zo­
bowiązał się również wydać ostrą 
walkę marnotrawstwu materiałów 
oraz troszczyć się o obniżkę Kosztów 
własnych produkcji,

• » •
Aby plany były wykonywane 

przed terminem konieczne jest jak 
najwyższe przekraczanie nowych, 
uporządkowanych norm. Rozumieją 
to doskonale murarze, betoniarze, 
cieśle, oraz pracownicy transportu 
LPZB, toteż na wszystkich niemal 
budowach brygady i zespoły podej­
mują zobowiązania przekraczania 
nowych norm.

Brygada murarska Stanisława 
Anuszkiewicza postanowiła o 4 dni 
skrócić czas wykonania ogładzin

klinkierowych, wykonując przy 
170 proc, nowej normy.
murarze z brygady Zygmunta Szaj­
nochy o 160 roboczogodzin skrócą 
wykonanie 160 m. sześć, muru, uży­
wając do budowy cegły rozbiórko­
wej.

Cenne zobowiązania podjęli rów­
nież betoniarze. Brygada Bolesława 
Hałysa o 85 roboczogodzin skróci 
układanie betonu zbrojeniowego na 
konstrukcji dachowej i wykona do­
datkowo cały szereg prac pizygoto- 
wawczych. W skróconym terminie 
wykonają swe zadania betoniarze z 
brygady Stanisława Ruconia. A bry­
gada Czesława Wojciechowskiego 
zobowiązała się systematycznie osią­
gać 130 proc, normy.

Nie zabrakło również 1 zobowiązań 
cieśli. Brygady ciesielskie Władysla- 
wa Marudy, Jana Swidy, Jana Gie- 
ryńskiego postanowiły przekraczać 
nowe normy w 140 proc., zaś bry­
gada Bolesława Hałasa i brygada 
Palucha wykonają swe zadania o 
173 roboczogodziny wcześniej niż to 

Również
zaoszęzę- 
cemento-*

Po wyborach uzupełniających za­
stępca kierownika Wydziału Rolnic­
twa 1 Leśnictwa tow. Kazimierz 
Drączkowski wygłosił referat pt.: 
„Zadania rad narodowych, komisji 
i prezydiów rad narodowych w za­
kresie przygotowań ( sprawnego 
przeprowadzenia akcji żniwno _ o- 
młotowej".

Nad referatem wywiązała się ży­
wa dyskusja, w której wzięło udział 
12 radnych. Wszyscy zabierający 
głos poddali krytycznej analizie o- 
piekę i pomoc rad narodowych w 
akcjach ż wno - omłotowych lat 
ubiegłych. Omawiając niedociągnię­
cia dyskutanci zwrócili uwagę, że 
największym mankamentem gmin­
nych i powiatowych rad narodo­
wych oraz poszczególnych wydzia­
łów WRN jest to, że nie prowadzi­
ły one należytej kontroli nad przy­
gotowaniem do akcji żniw i omło- 
tów PGR-ów, POM-ów, spółdzielni 
produkcyjnych 1 indywidualnych 
chłopów. Rady ponadto nie kontro­
lowały przebiegu samej akcji, co by­
ło przyczyną, że wiele niedociągnięć 
i braków, które mogłvbv być usunię 
te, opóźniało żniwa i omłoty przyno­
sząc niejednokrotnie wielkie straty.

Sesja zwróciła uwagę terenowym 
radom narodowym na konieczność 
wzmożenia kontroli przygotowań 
do akcji żniwnej.

Następnie wygłosił referat kie­
rownik Wydziału Kultury WRN 
tow. Stanisław Brodziak, w którym 
dał analizę działalności kultu­
ralno-oświatowej ze szczególnym 
uwzględnieniem wsi.

Po dyskusji nad referatem sesja 
postanowiła wnioski zawarte w re­
feracie' przyjąć jako wytyczne do 
dalszej pracy rad narodowych w 
dziedzinie kulturalno _ oświatowej.

Po zatwierdzeniu planów komisji 
WRN na IV kwartał 1953 roku se­
sja zakończyła swe obradv.

Artvkuły sprawozdawcze z sesji 
zamieścimy w najbliższych nume­
rach.

W telegraficznym skrócie
Oficjalnie podano do wiadomości, że kon 

ferencia wielkiej trójki na Bermudach odbę­
dzie się 8 llpca br. Ustalony poprzednio ter­
min 29 czerwca został przesunęły w związku 
z przeciągającym się kryzysem rządowym we 
Francji,

Z Waszyngtonu donoszą, że na miejsca 
generała Alfreda Gruenthera, mianowanego na­
czelnym dowódcą sil zbrojnych NATO w Eu­
ropie, szefem sztabu tych sił mianowany zo­
stał przez Eisenhowera generał Cortlandt van 
Rensslaer Schuyler.

światowa Federacja Związków Zawodo­
wych wystosowała do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych — Eisenhowera depeszę z pro­
testem przeciwko zamordowaniu małżonków 
Rosenbergów. Depesza stwierdza, że wieść o 
zamordowaniu Rosenbergów do głębi wstrząs­
nęła sumieniem świata. Morderstwo dokonane 
na małżonkach Rosenbergach, niewinnych o- 
flarach histerii woienncj w Stanach Zjedno­
czonych, wywołało ogromne oburzenie wśród 
robotników, pracowników 1 wszystkich uczci­
wych ludzi na całym świecie.
* 7ak‘adv Mechaniczne w Ałma-Acle wypro 

dokowały dla budowy Lachowskiego węzła 
wimIif-o nowy potężny przenośnik o długo- 
Ad ino mrtrrtw. Prn n- -adi liuuoy.h ja- 
aiępujc on pracę 400 ludzi.

przewiduje harmonogram, 
brygada transportowa Roli 
dzi przy dostawie zaprawy 
wej 175 roboczogodzin.

, • •
Chcąc uczcić Święto Wyzwolenia 

kierowca samochodu marki „FSC 
Lublin" ob. Włodzimierz Tarasiuk, 
pracownik PZGS w Radzyniu podjął 
zobowiązanie przejechania bez re­
montu 120 tys. km, pomimo iż nowa 
norma czasu jazdy bez kapitalnego 
remontu przewidziana jest na 102 
tys. km.

Ob. Tarasiuk wzywa wszystkich 
kierowców samochodowych w Polsce 
do współzawodnictwa.

G. M. Popow 
ambasadorem ZSRR w Polsce

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
ogłosiła następujący komunikat:

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Georgia Michaj- 
łowicza Popowa ambasadorem nad­
zwyczajnym 1 pełnomocnym ZSRR 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło A. A. Sobolewa od 
obowiązków ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego ZSRR w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w związku z jego przejściem na in­
ne stanowisko.

Drugi turbozespół Jaworzna II
został oddany do ruchu próbnego

i

JAWORZNO (PAP). Załogi budu­
jące najpotężniejszą naszą elek­
trownię cieplną Jaworzno II, wzno­
szoną przy braterskiej pomocy 
ZSRR, zakończyły dalszy, ważny 
etap robót. Drugi turbozespół odda­
ny został do ruchu próbnego.

„Drugą turbinę montowaliśmy 
prawie 2 miesiące krócej od pierw­
szej — mówi dośw^dczony mistrz 
turbinowy, Wiktor Jamróz. — Zaw­
dzięczamy to lepszemu opanowaniu 
tych metod pracy, których tu w Ja­
worznie nauczyli nas radzieccy fa-

chowcy. Dzięki nim zdobyliśmy 
doświadczenie i kwalifikacje w 
montażu takich kolosów, jak turbi­
ny montowane w naszej siłowni.

Bardzo dobre wyniki osiągnęły 
również zespoły robotnicze, które 
montowały II kocioł siłowni. Mon­
taż tego olbrzymiego agregatu trwał 
prawie o dwa i pół miesiąca krócej 
niż montaż kotła.

Wysiłek załogi Jaworzna kon­
centruje s!ę teraz wokół jak naj­
szybszego przekazania II turbozespo 
!u do eksploatacji. -»*
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10 milionów obywateli włoskich 
wypowiedziało się za zmiana polityki 
Powyborcza rezolucja Włoskiej Partii Komunistycznej

RZYM (PAP). — Kierownictwo Włoskiej Partii Komunistycznej uchwa­
liło rezolucję, która stwierdza m. in.t
Kierownictwo Włoskiej Partii Ko­

munistycznej podczas obrad w dniach 
17 — 18 czerwca w Rzymie przepro­
wadziło pierwszą analizę rezulta­
tów niedawnych wyborów do Par­
lamentu. Kierownictwo Włoskiej Par 
tii Komunistycznej wyraża przede 
wszystkim głębokie zadowolenie z 
powodu wielkiego zwycięstwa, od­
niesionego przez naród włoski i ze 
zwycięstwa komunistów i socjali­
stów.

Naród włoski zwyciężył dlatego, że 
po długiej, ciężkiej i trudnej walce 
udało mu się udaremnić działanie 
znienawidzonej ordynacji wyborczej, 
która miała dać Włochom Izbę Po­
słów nieodpowiadającą woli ludu i 
zapewnić w ten sposób na pięć lat 
nieokiełzane panowanie reakcji.

Fiasko oszukańczej ordynacji jest 
zwycięstwem demokracji i haniebną 
klęską przywódców partii chrześci­
jańsko - demokratycznej, socjaldemo 
kratycznej, liberalnej i republikań­
skiej, którzy postawili na kartę oszu 
kańczej ustawy swój prestiż osobi­
sty i polityczny. Wola ludu potępiła 
ich zmuszając do tego, by powróci­
li do ram praworządności demokra­
tycznej i konstytucyjnej.

Włoska Partia Komunistyczna wy 
szła z wyborów do parlamentu jesz­
cze silniejsza niż dotychczas...

W sytuacji, jaka wytworzyła się

po wyborach 7 18 czerwca — stwier 
dza dalej rezolucja — kierownictwo 
partii komunistycznej widzi i pod­
kreśla przede wszystkim koniecz­
ność uwzględnienia w sposób zgod-' 
ny z zasadami demokracji wyników 
głosowania, które oznaczają potępie­
nie oszukańczej ordynacji wyborczej 
i jej inicjatorów. Kierownictwo par­
tii komunistycznej domaga się zmia­
ny prowadzonej do dziś polityki, 
zmiany w tym kierunku, jakiego żą­
dają partie lewicowe. Za tą zmianą 
wypowiedziało się w głosowaniu 
przeszło 10 “lilionów obywateli.

Komuniści uważają, że Włochy 
muszą mieć trwały rząd i wyciągają 
z tego wniosek. Komuniści uważają, 
że w obecnej sytuacji parlamentar­
nej, trwały rząd może powstać jedy 
nie na bazie porozumienia między 
różnymi siłami politycznymi. Poszu­
kując drogi do tego porozumienia, 
nie wolno jednak nie brać pod uwa­
gę analizy rzeczywistej orientacji 
narodu i opinii wielu milionów wy­
borców, którzy oddali swe głosy na 
partię komunistyczną i socjalistycz­
ną żądając prowadzenia nowej poli­
tyki, polityki pokoju 1 reform spo­
łecznych.

Właśnie w tym, a nie w jakimkol­
wiek innym kierunku należy dziś 
prowadzić politykę włoską. Wszelka 
próba negowania tej konieczności i

pomijania jej, może doprowadzić je­
dynie do niepotrzebnego i zgubnego 
skomplikowania sytuacji w kraju...

W czasie wyborów w dniach 7 — 8 
czerwca dokonany został nowy wiel­
ki wyłom w murze nienawiści i głu­
poty antykomunistycznej. Podejmo­
wać próbę zlikwidowania tego wyło­
mu zamiast tego by pomóc w stwo­
rzeniu trwałej jedności sił demokra­
tycznych i ludowych znaczy jawnie 
i cynicznie działać na korzyść naj­
bardziej reakcyjnych sit

Kierownictwo Włoskiej Partii Ko­
munistycznej postanowiło powierzyć 
Komitetowi Centralnemu dalszą ana 
lizę rezultatów wyborów i dokładne 
ustalenie stanowiska, jakiego bronić 
będą w izbach nowego parlamentu 
przedstawiciele partii wierni naka­
zom, jakie dał im naród.

Rząd USA powinien postawić 
kilka pytań amerykańskim dowódcom w Korei 

Prasa o prowokacji Li Syn«mana
PARYŻ (PAP). — Dzienniki francuskie omawiają ostatnie prowo­

kacyjne posunięcie Li Syn-mana w sprawie tzw. „zwolr.ht/a" jeńców 
północno-koreańskich z większości obozów jenieckich w Jtbrci połud­
niowej.
Z doniesień dzienników •wynika, 

że nie chodzi tu o „zwolnienie", lecz 
o przymusowe zatrzymanie jeńców 
w Korei południowej, w celu wcie­
lenia ich do marionetkowej armii 
lisynmanowskiej i wysłania na 
front.

Prasa podaje komunikat AFP, 
który potwierdza powyższe przewi­
dywania większości dzienników 
francuskich. AFP donosi mianowi­
cie, że dnia 20 bm. rząd Li Syn-ma­
na ogłosił oficjalnie, że jeńcy pół- 
nocno-koreańscy, porwani z obozów 
jenieckich, mają być natychmiast 
wcieleni do armii Li Syn-mana. Jak 
wiadomo, armia Li Syn-mana uwa­
żana jest za część tzw. „sił zbrój- i 
nych ONZ" i' faktycznie znajduje 1

się pod dowództwem amerykańskim.
NOWY JORK (PAP). — Dziennik 

„Washington Post" z dnia 20 bm. 
w artykule, poświęconym sytuacji 
w Korei południowej, pisze m. in., 
że rząd USA „powinien postawić 
kilka stanowczych pytań amerykań­
skim dowódcom wojskowym w Ko­
rei. Jest rzeczą bardzo mało przeko­
nywającą, że zwolnienie jeńców pół- 
riocno-koreańskich mogło stanowić 
niespodziankę dla VIII armii ame­
rykańskiej. W istocie rzeczy istnieje 
podstawa do podejrzewania, że po­
szczególni Amerykanie, jeśli nawet 
nie uczestniczyli w spisku, to co 
najmniej wiedzieli o nim z góry i 
nic nie zrobili, by nie dopuścić do
niego".

Łączność między sektorami Berlina 
jest możliwa pod warunkiem ustania prowokacji 

Pismo gen. Dibrowy do komendantów sektorów zaclioiinicli

Tegoroczni laureaci 
Międzynarodowych Nagród Pokoju

BUDAPESZT (PAP). — Na końcowym posiedzeniu Światowej Rady 
Pokoju członek Biura SRP, pani Branca Fialho wniosła na zatwier­
dzenie sesji uchwałę jury w sprawie przyznania Międzynarodowych 
Nagród Pokoju i Złotych Medali. ,
Jury, w skład którego wchodzili: 

Pierre Cot (przewodniczący) oraz 
Wanda Wasilewska, Mao Tung, Ga­
briel d‘Arboussier, Jorge Amado, 
Hewlett Johnson, Arthur Lundkvist, 
Jan Mukarżowski i Heribetto Jara 
(członkowie), obradowało w dniach 
10, 11 i 12 grudnia 1952 r.

Jufy przyznało Honorową Nagro­
dę Pokoju poecie i bohaterowi na­
rodowemu Bułgarii poległemu w 
walce z hitleryzmem — Nikole 
Wapcarowowi.

Międzynarodowe Nagrody Pokoju 
przyznano: poecie francuskiemu
Paulowi Eluardowi za twórczość i 
działalność w obronie pokoju; uczo­
nemu amerykańskiemu W. E. B. Du­
bois za działalność w obronie po­
koju; reżyserom niemieckim — Mar­
tinowi Helbergowi oraz Kurtowi i 
Żannie Stern za film „Skazana wio­
ska"; powieściopisarzowi islandzkie­
mu Hallbergowi Laxenesscwi za 
działalność literacką w służbie po­
koju; artyście - grafikowi meksy­
kańskiemu Leopoldowi Mendezowi 
i jego współpracownikom w „Taller 
d? Graflica Popular" za ich dzieła 
siużące sprawie pokoju; pisarzowi 
hinduskiemu Mulk Radis Anandowi 
za jego dzieła poświęcone sprawie 
pokoju. ’

Każda z przyznanych 6 nagród 
wynosi 2.500 tys. franków.

Ponadto Złote Medale przyznano: 
karykaturzyście francuskiemu Jea- . 
nowi Effelowi; poecie czechosłowac­
kiemu Viteslawowi Nezvalowi — za 
poemat „Pieśń pokoju"; pisarzowi 
angielskiemu Jamesowi Aldridghe 
za powieść „Dyplomata"; muzykowi 
brazylijskiemu Claudie Santore za 
symfonię „Pieśń miłości i pokoju"; 
powieściopisarce argentyńskiej Ma­
rii Rosę Oliver — za działalność w 
obronie pokoju; japońskim arty'- 

' tom-malarzom Tosiko Akamastu i Iri

Marukl — za cykl obrazów „Sceny 
bombardowania atomowego1',

Uczestnicy sesji jednomyślnie za­
aprobowali uchwałę jury.;

W Bonn hojq się
prawdy

BERLIN (PAP). Jak donosi agfen- 
ci l ADN, prześladowania organiza­
cji demokratycznych w Niemczech 
zachodnich pjzez władze bońskie 
nie ustają.

W Brunświku policja Lehra doko­
nała napadu na lokal zarządu rejo­
nowego Komunistycznej Partii 
Niemiec. 19 bm. w Hamburgu wła­
dze bezprawnie skonfiskowały nakład 
dziennika „Hamburger Volkszei- 
tung“, w którym naświetlone były 
we właściwy sposób ostatnie pro­
wokacje nasłanych z Zachodu ele­
mentów faszystowskich w Wielkim 
Berlinie,

BERLIN (PAP), Dnia 18 czerwca komendanci zachodnich sek­
torów Berlina przesłali zaadresowane do S. A. Diengina pisma w 
związku z incydentami ulicznymi, jakio miały miejsce we wschod­
nim sektorze Berlina dnia 17 czerwca.

W związku z tym dnia 20 czerwca komendant wojskowy sek­
tora wschodniego Berlina generał-major Dibrowa, wystosował 
identyczne pisma do amerykańskiego, angielskiego 1 francuskiego 
komendantów Berlina, następującej ćreści;

Potwierdzając odbiór pisma z 
dnia 18 czerwca, uważam za konie­
czne zwrócić Pana uwagę na fakt, 
że wydarzenia w Berlinie w dniu 
17 czerwca przedstawione zostały 
w Pana piśmie w fałszywym świet­
le i kategorycznie odrzucam zawar­
ty w tym piśmie protest, jako po­
zbawiony wszelkich podstaw.

W związku z tvm muszę zakomu­
nikować, że podjęte 17 czerwca 
przez władze wojskowe w sektorze 
radzieckim Berlina kroki były abso

S/ŁA POKOJU

lutnie niezbędne w celu położenia 
kresu podpaleniom i innym awan­
turom, dokcnvwanym przez nasłane 
z zachodnich sektorów Berlin gru­
py prowokatorów i agentów faszy­
stowskich. Ustalono, że inicjatorzy 
incydentów nasłani z Berlina za­
chodniego zaopatrzeni byli w broń 
i nadawcze aparaty radiowe oraz 
byli specjalnie przeszkoleni. ,

Z posiadanych licznych dowodów 
wystarczy wskazać chociażby na 
następujący: organa śledcze Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
opublikowały dnia 19 czerwca proto 
kół z przesłuchania aresztowanego 
Wernera Kalkowsky‘ego, zamiesza 
kującego w amerykańskim sektorze 
Berlina na Nauhins?strasse Nr 44, 
który zeznał, że został wraz z 90- 
osobową grupą wysłany do radziec­
kiego sektora Berlina w celu doko­
nania podpaleń, grabieży sklepów i 
wywołania innycp incydentów. Ze­
znał on również, że wraz z innymi 
najmitami otrzymał za to pieniądze 
i był płatnym agentem obcego wy­
wiadu.

Aby zapoznać Pana dokładnie i- 
tą sprawą, załączam tekst zeznań 
Wernera Kalkowsky‘ego z dnia 19 
czerwca.

Wobec wyżej wspomnian”z•l’ 4 In­
nych dokładnie ustalonych faktów,

nie można ocenić Pana listu ina­
czej, niż jako bezpodstawną próbę 
zrzucenia z przebywających w 
Berlinie zachodnim przedstawicieli 
trzech mocarstw odpowiedzialności 
za zbrodniczy działalność najmitów- 
prowokatorów wojennych i inspira­
torów ekscesów.

W tych warunkach radzieckie 
władze okupacyjne nie mogły pozo­
stać bezczynne i pozwolić działać 
agentom, nasłanym z Berlina za­
chodniego. Naturalną rzeczą będzie 
zapytać Pana, jak postąpiłyby wła­
dze okupacyjne Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji, gdyby ze 
wschodniego Berlina nasłani zosta­
li agencj — prowokatorzy, którzy 
dokonywaliby w Berlinie zachod­
nim podpaleń, pogromów, zabójstw 
i wywoływaliby inne .incydenty o- 
raz nawoływali do gwąłtów.

Jeżeli chodzi o przywrócenie łącz­
ność; między sektorem zachodnim i 
wschodnim Berlina, uważam za ko­
nieczne zwrócić Pana uwagę na 
fakt, że radzieckie władze wojsko­
we nie widzą przeszkód w przywró­
ceniu komunikacji , innei łączno­
ści między obu sektorami miasta, 
pod warunkiem, że komendanci 
trzech mocarstw w Berline zachod­
nim podeimą wszystkie niezbędne 
kroki, gwarantujące, że położony 
będzie kres nasyłaniu do Berlma 
wschodniego prowokatorów i in­
nych elementów zbro'...iczych.

Francja ciągle bez
Kryzys rządowy we Francji, 

trwający już piąty tydzień, jest nie 
tylko najdłuższym, ale i najgłęb­
szym z kryzysów, jakie przeszła 
Francja po wojnie. I nic w tym 
dziwnego, gdyż każdy rok pogłę­
bia sprzeczności dzielące burżuazję 
francuską, a przede wszystkim co­
raz większa jest przepaść między 
polityką zagraniczną i wewnętrz­
ną, prowadzoną przez dotychczaso 
we rządy, a postawą narodu fran­
cuskiego. Nigdy rozdział między 
rządem a narodem nie był tak ja­
skrawo widoczny jak obecnie.

Podczas gdy naród francuski w 
ogólnokrajowych wyborach rządo­
wych potwierdził milionami gło­
sów, że Komunistyczna Partia Frań 
cji jest najsilniejszą, najbardziej 
masową partią — prezydent Au- 
riol odmówił przyjęcia przedstawi­
cieli KPF, wbrew przyjętemu zwy 
czajowi konsultowania się z przed­
stawicielami wszystkich stronnictw 
politycznych w okresie kryzysu 
rządowego.

Fakt, że mimo posiadania więk­
szości w Zgromadzeniu Narodo­
wym burżuazja francuska nie jest 
w stanie sklecić rządu — jest wy­
soce znamienny. Bo zważmy, że w 
istocie jedyną .wspólną platformą 
burżuazji jest praktycznie walka z 
klasą robotniczą, a we wszystkich 
innych najważniejszych sprawach 
różnice zdań są wielkie.

Pragnienie zakończenia ruinują-

cej Francję brudnej wojny w Viet- 
namie — spotęgowane jeszcze wyj­
ściem na jaw ohydnych spekulacji 
finansowych odbywających się w 
cieniu nacjonalistycznych fraze­
sów — stało się w całym kra­
ju tak silne 1 powszech­
ne, że znalazło ono oddźwięk na­
wet w programie jednego z ostat­
nich kandydatów na premiera.

Wrogie wobec amerykańskiej o- 
kupacji nastroje, gwałtowny sprze­
ciw, na jaki napotyka ratyfikacja 
układu o „armii europejskiej", i 
rosnące stale sprzeczności anglo - 
amerykańskie na arenie międzyna­
rodowej odbiły się poważnie na sy­
tuacji w parlamencie francuskim. 
Po raz pierwszy od lat z trybuny 
Zgromadzenia Narodowego padło 
ze strony jednego z najwybitniej­
szych polityków burżuazyjnych 
(Mendes - France) — kilka słów 
mocno nieprzyjemnych dla „sojusz­
ników" zza oceanu. Zaalarmowany 
klan proamerykański „unieszkodli­
wił" Mendes-France‘a (stronnictwo 
radykalne), który nie uzyskał po­
trzebnej ilości głosów dla utworze­
nia rządu. Z kolei na posadę pre­
miera reflektował bez powodzenia 
jeden z czołowych przywódców te­
go klanu — Bidault. Zapłacił za to 
kolega klubowy Mendes-France'a- 
Andre Marie, przeciw któremu z 
kolei głosowali gorzko zawiedzeni 
zwolennicy Bidault.

Według ostatnich informacji, pro

rządu
zydent Auriol wezwał przywódców 
wszystkich partii politycznych 
(oprócz komunistów), aby ułożyli 
wspólny program — minimum, któ 
ry by umożliwił powstanie jakiegoś 
rządu. Nawołuje on przy tym sta­
le skłócone odłamy burżuazji do 
pogodzenia się „w obliczu niebez­
pieczeństwa".

O jakie niebezpieczeństwo mu 
chodzi?

Chodzi tu niewątpliwie o to, co 
jasno wyraził organ kleru i właści­
cieli fabryk włókienniczych północ 
nej Francji —■ „Nord-Eclair", oce­
niając wymowę polityczną ostat­
nich wyborów samorządowych: 
„Jest to pierwszy zwiastun nowego 
Frontu Ludowego, który dziś jest 
jeszcze nieskrystalizowany i nie­
śmiały. lecz pewnego pięknego dnia 
może się stać niezwykle potężny".

„Nord-Eclair" mimo woli dotknął 
sedna zagadnienia.

Bo czynnikiem decydującym o 
rozwoju sytuacji we Francji jest i 
będzie wzrastająca jedność i bojo- 
wość mas ludowych. Jak powie­
dział niedawno w Zgromadzeniu 
Narodowym Sekretarz KC KPF 
Jacąues Duclos: i„W niedalekiej 
przyszłości potężny wicher jednoś­
ci walki klasy robotniczej, który 
zmiecie reakcję, zapewni triumf 
polityce niezawisłości i pokoju, po­
stępu społecznego I ocalenia swo­
bód demokratycznych".

P. Z.

Odpryski
MAKABRYCZNE KONTO 

HOLLYWOOD
Amerykańska kultura nierzad­

ko pcha na tory zbrodni. Przykła 
dem tego jest wypadek, który się 
zdarzył w Guntendorf (Górna 
Austria). 22-letni Franz Pellech, 
amator filmów obfitujących w 
strzelaninę i romanse kryminal­
ne, nie tylko namiętnie kolekcjo, 
nował kolorowe czasopisma przy­
syłane przez „dobroczyńców" zza 
oceanu — lecz zachęcał do ich o- 
glądania zamieszkujące w okoli­
cy dzieci.

Rezultaty nie dały długo na 
siebie czekać, tylko'że Franz Pel­
lech już ntydy nie wyciągnie z 
nich wniosków. Mianowicie: pew­
nej' niedzieli, gdy poglądowo wy­
jaśniał swym młodocianym goś­
ciom, jak „cowboye" obchodzą się 
z bronią, jeden z pojętnych ucz­
niów rzucił się na „nauczyciela", 
wyrwał mu pistolet z ręki i bez 
namysłu strzelił. Kula ugod.zila 
Pellecha w twarz. W drodze do 
szpitala zakończył życie. Konto 
„dobrodziejstw" amerykańskiej 
kultury zostało powiększone o je­
szcze jedną ofiarę.

„PRZEKONYWAJĄCY" 
ARGUMENT

Podczas procesu przeciwko b 
gestapowcowi Heinrichowi Huc- 
kowi, odpowiedzialnemu za roz­
strzelanie 80 Włochów w końcu 
marca 1945 roku prokurator boń- 
ski zalecił uniewinnienie podsąd- 
nego. „Moim zdaniem — twierdził 
ten prokurator i obrońca w jednej 
osobie — bomby zrzucane przez 
samoloty amerykańskie i angiel­
skie wyrządziły większe straty, 
aniżeli postępowanie Hueka".

Zaiste „nieodparty" argument! 
MAT,
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Walczac o realizacje planów produkcyjnych, umacniamy ofensywę pokoju przeciwko siłom woiny

Zadania Partii w zakresie przemysłu na Lnbelszczyźnie 
(Skrót przemówienia tow. Józefa Kalinowskiego I sekretarza KW FZ?P, 

wygłoszonego, jako podsumowanie dyskusji, na Plenum KW PZPR)
Towarzysze!
Dzisiejsze Plenum Komitetu Woje­

wódzkiego jest wynikiem pracy III 
Wojewódzkiej Konferencji Partyj­
nej .która podkreśliła słabość naszej 
pracy w przemyśle.

Dzisiejsze Plenum jest wynikiem 
tego, że zdajemy sobie sprawę z de­
cydującego znaczenia przemysłu so­
cjalistycznego dla rozwoju naszej go­
spodarki narodowej i widzimy, że w 
dotychczasowej pracy partyjnej za­
gadnienie to nie znalazło odzwiercie­
dlenia. ♦

Uprzemysłowienie kraju jest obiek 
tywną koniecznością wynikającą z 
podstawowego prawa socjalizmu.

Obrady nasze wykazały, że nasze 
instancje, organizacje partyjne za­
pominają w praktyce, że nie docenia, 
ją należycie tej sprawy, nie docenia­
ją naszego młodego przemysłu, nie 
widzą jego roli w przekształcaniu o- 
blicza naszego kraju, nie dostrzegają 
wzrostu klasy robotniczej. Obrady 
nasze wykazały, że nasze organizacje 
partyjne nie umieją jeszcze dobrze 
kierować przemysłem, że instancje 
partyjne niedostatecznie udzielają im 
pomocy, że instruktorzy boją się 
przemysłu, że lubelska organizacja 
partyjna nie rośnie proporcjonalnie 
do wzrostu klasy robotniczej, że nie 
zasilamy aparatu partyjnego elemen 
tern robotniczym, że na wsi nie po­
trafimy wytworzyć dumy naszego 
chłopa z naszego rozwijającego się 
przemysłu.

W toku dyskusji towarzysze pod­
kreślali, że jedną z podstawowych 
przyczyn niewykonywania planów 
produkcyjnych przez niektóre zakła­
dy przemysłowe jest słaba praca orga 
nizacji partyjnych w przemyśle. A 
więc należy wzmocnić tę pracę, pod­
nieść jej poziom, rozbudować partię.

Wynika stąd, że powinniśmy:
Po pierwsze: Rozbudowywać 

partię we wszystkich oddziałach za­
kładu pracy. Towarzysze podkreśla­
li, słusznie mówili, że trudniej jest 
mobilizować załogę do wykonania 
planu ,walczyć o oszczędność — rea­
lizować linię partii w tych wydzia­
łach zakładu, gdzie nie można się o- 
przeć o grupę partyjną czy organiza­
cję oddziałową, o trzon partyjny. Jest 
więc naszym zadaniem skierować 
swe wysiłki na rozbudowę partii we 
wszystkich oddziałach zakładu po­
cząwszy od wydziałów produkcyj­
nych i pomocniczo-produkcyjnych.

Po drugie: podnosić aktywność 
naszych grup partyjnych 1 organiza­
cji oddziałowych, uczyć je samodziel 
nej pracy, lepiej nimi kierować. To 
jest zagadnienie, którym bez przer­
wy powinny żyć nasze komitety za­
kładowe, które muszą ustawiać i a-

Nie usiawać we wspólnej pracy

Początkowe trudności spółdzielni w Klementowie 
sq do przezwyciężenia

W ubiegłym roku na wiosnę za­
częto mówić w Klementowie (pow. 
Lubartów) coraz poważniej o zorga­
nizowaniu spółdzielni produkcyj­
nej. W pokonaniu trudności, które 
stanęły przed zwolennikami nowej, 
lepszej, formy gospodarowania po­
mogli aktywiści z Lubartowa. Wyż­
szość gospodarki zespołowej nad in­
dywidualną pierwsi docenili: Sa­
gan i Gdula, a za ich przykładem 
poszli inni W 1952 roku po zbio­
rach w Klementowie powstała 
spółdzielni. Dokonano pomiaru 
gruntów, wymierzono działki przy­
zagrodowe i do jesiennych siewów 
przystąpiono już zespołowo.

Okres zimowy należało wykorzy­
stać do pracy nad politycznym 
umocnieniem spółdzielni. Jednak 
ani zarząd, ani organizacja par­
tyjna. ani GRN tego nie uczyniły. 
Część członków ulegając namo­
wom wroga, przestała wychodzić 
do pracy.

Obok traktorów, dostarczonych 
przez POM, potrzebne są także 
spółdzielni konie. Spółdzielcy w 
Klementowie mają tylko dwa, a 
wielu człopków w chwili wstępo­
wania do spółdzielni miało konie. 
Nie wszyscy jednak wnieśli je ty­
tułem wkładów.

Spółdzielcy w Klementowie o- 
prócx uprawy zbóż założyli 

nalizować swoją pracę pod kątem wi­
dzenia, na ile i w jakich formach po­
maga ona organizacjom oddziało­
wym w wydziałach produkcyjnych, 
aby te organizacje były najbardziej 
samodzielne. Tow. Makuch z FSC 
pokazał nam tutaj, jak komitet za­
kładowy pracuie nad usamodziel­
nieniem organizacji oddziałowych. 
Trzeba jednak powiedzieć, że nasze 
komitety zakładowe niedostatecznie 
o tym myślą, że nie wypracowały do­
tąd odpowiednich form pracy z sekre 
tarzami organizacji odd-iałowych, a 
są przecież słabi sekretarze, których 
trzeba uczyć i którym trzeba poma­
gać na codzień. Nie wypracowano 
również form pracy z egzekutywami 
organizacji oddziałowych, niedosta­
tecznie pokazuje się, na czym polega 
kierownicza rola organizacji oddzia­
łowych: od mobilizac ji załogi do kie 
row-ania poprzez grupy partyjne, 
związkowe, koła ZMP, do pracy z 
dozorem.

Po trzecie: Zwiększać zdol­
ność mobilizacyjną partii przez pra­
cę nad podniesieniem poziomu fa­
chowego i ideologicznego ca’ei załogi. 
To jest walka o kadry, to jest gwa- 
rancia wykonania .planu. Jednym z 
wynikających stąd zadań dla nas 
wszystkich jest problem wychowa­
nia, wykształcenia kadry, która by­
łaby zdolna Doznać i opanować tech­
nologię produkcji, organizacię pra­
cy, opanować najnowocześniejszą 
technikę. Mamy takie zakłady prze­
mysłowa jak Kraśnik. Poniatowa czy 
WSK, to są przecież zakłady wypo­
sażone w nowoczesna techmkę i po­
winny już tworzyć kadry dla zasila­
nia innych zakładów’.

Po czwarte: Nasze komitety 
zakładowe i egzekutywy organiza­
cji partyjnych nie należycie jeszcze 
rozumieją znaczenie pracy z dyrek­
cją zakładów, nie doceniają znaczę, 
nia pracy wśród inżynierów i tech 
ników.

Gdy nasze egzekutywy, organizacje 
partyjne, sekretarze, mówią: „dy­
rekcja", to myślą tylko o dyrektorze, 
głównym inżynierze i dyrektorze ad­
ministracyjnym. A nic błędniejszego 
jak zwężać dyrekcję do kilku osób. 
Jeśli chcemy wychować dyrekcję, 
podnieść poziom jej pracy, to musi­
my pod określeniem dyrekcji rozu­
mieć 1 głównego mechanika, energe­
tyka, konstruktora, technologa itd. — 
cały personel kierowniczy zakładu.

Nasze komitety partyjne nie potrą 
fiły dotąd wypracować odpowiednich 
form pracy z dozorem technicznym. 
Trzeba sobie powiedzieć, że praca z 
dozorem jest jeszcze niezadowalają, 
ca, że nie został gruntownie przeła­
many ten uraz, który' nazywamy spe-

plantację tytoniu. Na pewno im 
się to opłaci, upraw’a tytoniu przy­
nosi duże dochody. W związku z 
założeniem plantacji, przystąpiono 
do budowy suszarni tytoniu — jest 
to pierwsza wspólna inwestycja bu­
dowlana spółdzielców z Elemento­
wa. W wykonaniu tego słusznego 
przedsięwzięcia jest jednak błąd. 
Większość bowiem prac należało 
wykonać sposobem gospodarczym, 
tzn. przy budowie powinni praco­
wać członkowie. W Klementowie 
natomiast wszystkie prace wykonu­
ją wynajęci robotnicy spoza spół­
dzielni. \

Wykonanie niektórych prac przez 
członków przyczyniłoby się do znacz 
nej obniżki kosztów budowy Człon­
kowie muszą się liczyć z tym. że 
im mniej będzie obciążone konto 
spółdzielni tym wyższa będzie ich 
dniówka obrachunkowa i tym prę­
dzej spłacą pożyczki zaciągnięte w 
banku na inwestycje. •

Spółdzielcom w Klementowie brak 
jeszcze doświadczenia w dziedzinie 
organizacji pracy i należy im po­
móc. Powinna to zrobić państwo­
wa służba rolna, GRN oraz POM. 
Organizacja pracy musi opierać się 
na rocznym planie gospodarczym 
realizowanym codziennie przez ca­
ły kolektyw. Pracownik służby rol­
nej powinien uczyć spółdzielców 
metod prowadzenia wielkiej go­
spodarki spółdzielczej i wyrabiać 
wśród nich poczucie odpowiedzial­

cożerstwem. Nierzadko patrzy się na 
ludzi tylko od strony ich przeszłości, 
nie widzi się tego, jakimi stali się 
dzisiaj.

W wielu zakładach kluczowego 
przemysłu w naszym województwie 
mamy objawy bezmyślnej i bezdusz­
nej pracy niższego dozoru technicz­
nego. Stwierdziliśmy w WSK przy­
padki, kiedy majster wskazuje robot 
nikowi fałszywy kierunek pracy, lub 
obojętnie patrzy jak ten niewykwali 
fikowany jeszcze robotnik psuje dro­
gocenny materiał. To są niedobre 
objawy braku poczucia odpowiedział 
ności dozoru, to jest wynik słabej 
pracy ideologicznej z jednej strony 
i słabego stawiania sprawy odpowie­
dzialności z drugiej strony.

Wspominam o tych brakach dlate­
go, że trzeba, aby zagadnienie pracy 
z dozorem technicznym stało się za­
gadnieniem codziennej pracy orga­
nizacji partyjnych. Trzeba też, aby 
nasze organizacje partyjne więcej 
dbały o stworzenie warunków sprzy­
jających rozwojowi naszego dozoru, 
organizowały życie kulturalno - o- 
światowe, wypracowały takie formy 
pracy z dozorem, poprzez które naj­
łatwiej do niego trafić, zbliżyć go do 
nas.

Zatrzymam się jeszcze nad niektó 
rymi zagadnieniami.

Towarzysze w dyskusji mówili o 
sprawie rewizji norm i zaszerego­
wali. Zagadnienie polityki płac, 
szkolenia, wzrostu kwalifikacji pra­
cowników jest jednym z węzło­
wych zagadnień naszego młodego 
przemysłu. Mamy ludzi, którzy 
szybko zdobywają kwalifikacje, li­
czą się, podnoszą na coraz wyższy 
poziom wydajność pracy. Należy 
tych ludzi pokazywać załodze. A 
my nie umiemy jeszcze popularyzo­
wać ludzi szybko uczących się. Trze 
ba uczciwie przyznać, że przed or­
ganizacjami partyjnymi w zakła­
dzie pracy, przed radą zakładową i 
kierownictwem zakładu to zagad­
nienie nie stoi w całej ostrości.

Na marginesie, o ile mówimy o 
ludziach przodujących, o ich popula 
ryzowaniu, chciałem przypomnieć, 
że zbliża się 22 lipca, kiedy to wła­
dza ludowa odznacza tych najlep­
szych ludzi i trzeba najpóźniej do 
22 czerwca złożyć wnioski na odzna 
czenia.

Drugie zagadnienie, to sprawa 
pracy naszych instancji partyjnych 
na odcinku przemysłu.

ności za wspólne gospodarstwo. Ma 
to wielkie znaczenie dla polityczne­
go i gospodarczego umocnienia 
spółdzielni, dla jej oddziaływania na 
wieś pracującą jeszcze indywidual­
nie.

Tymczasem organizacja pracy nie 
jest w Klementowie dobra. Bo np. 
gdy dwa siewniki do nawozów sta­
ły, nawozy siano ręcznie, ponieważ 
nie było koni.

Ważnym czynnikiem mającym du­
ży wpływ na właściwe i termino­
we wykonywanie prac gospodar­
skich jest należyta postawa prze­
wodniczącego — dobry przykład z 
jego strony. Tymczasem przewodni­
czący Eugeniusz Zmuda nie inte­
resuje się zagadnieniami spółdziel­
ni. Powinien wykazywać więcej tro­
ski o wspólne dobro i nie zrażać się 
początkowymi trudnościami. Mamy 
już dziś w Polsce dużo spółdzielni, 
w których prace przebiegają spra­
wnie, a dniówka obrachunkowa i 
dobrobyt członków wzrasta. A prze­
cież te dobrze pracujące spółdziel­
nie na początku także bcrykaly się 
z trudnościami. Dziś kłopoty te są 
poza nimi, spółdzielnie umocniły 
swą gospodarkę. Wspólnym wysił­
kiem. troszcząc się i0 wspólne do­
bro, członkowie spółdzielni w Kle 
nymtowie na pewno przełamią Trud" 
ności i będą wciąż ulepszać swa 
gospodarkę.

K. W.
korespondent terenowy

Uważam jako problem dla nas 
konieczność nauczenia naszych ko­
mitetów powiatowych i miejskich 
właściwego kierowania organizacja­
mi partyjnymi w przemyśle. Wspo­
mniałem na wstępie, że nasi in­
struktorzy boją się zaglądać do za­
kładów przemysłowych, a boją się 
w3.080’ Że nie znaią Pomysłu. 
Wyłania się dla nas zagadnienie 
poznania przemysłu Lubelszczyzny 
nie tylko w świetle uchwał. Trzeba 
tam często bywać. Nie można się 
pogodzić z tym, co mówią niektó­
rzy sekretarze, że mają za mało 
czasu na to. aby odwiedzać zakła­
dy pracy, zapoznawać się na miei- 
T^ii Z pracą organizacji partyjnych. 
Jeśli tak będą pracowały nasze in­
stancje partyjne, to i za 50 lat nie 
nauczymy się kierować organizacja­
mi partyjnymi w przemyśle. Nie na 
tym rzecz polega, aby sekretarz sta 
le siedział w zakładach przemysło­
wych, ale na tym, aby raz w tygod­
niu odwiedził jakiś zakład i pozna­
wał procesy technologiczne od po­
czątku do końca, widział ludzi przy 
warsztacie, w produkcji.

Trzeba, aby nasze komitety po­
wiatowe i organizacje partyjne 
wspólnie z kierownictwem przed- 
sieb orstw budowlanych i radami 
zakładowymi doDilnowały, żeby mu­
rarka przechodziła na pracę zespo­
łową. bo przecież tylko system pra 
cy zespołowej daie gwarancie wy­
konywania i przekraczania nowych 
norm, wzrostu kwalifikacii robot­
ników, da’e gwarancję podniesienia 
wydajności pracy i wykonania pla- 
nu.

Towarzysze mówili na Plenum o 
walce z sabotażem. Zagadn eme 
walki z sabotażem i dywersja, to 
sprawa ofensywności naszych orga­
nizacji partyjnych. A co to jest za 
ofensywność. gdy towarzysz z Za­
mościa mówj nam o tym, że w Fa­
bryce Przemysłu Drzewnego w 
Zwierzyńcu wroga plotka hamuje 
d^!a do zwiększenia produkcji i 
organizacja partyjna nie zbija na. 
tychmiast tej plotki, nie demaskuje jej nosicieli. J

Nie nauczyliśmy jeszcze siebie 
towarzysze, i naszych organizacji 
partyjnych, patrzeć ostro na te spra 
wy widzieć, że walka klasowa 
przejawią się w różnych formach 
ze ma ona miejsce nie tylko wtedy,’ 
gdy wróg wrzuca do maszyny gwoź­dzie piasek itp., ale, że przejawem 
walki klasowej jest również osła­
bienie dyscypliny praCy CZy mar- 
notrawstwo. Musimy widzieć, że 
wróg stara się wykorzystać stare 
przyzwyczajenia, istniejące leszcze 
nawyki kapitalistyczne i jeśli ™ 
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t wiigą korespondenci

Rad po placówkach usługowych rozpoczyna się
Wszystkich korespondentów z miast powiatowych prosimy 

o wzięcie udziału w raidzie po punktach usługowych w miastach 
powiatowych naszego województwa.

Przypominamy adresy przewodniczących klubów powiatowych 
„Sztandaru Ludu", do których należy zgłaszać się po bliższe 
instrukcje: ,, ,

Biłgoraj — tow. Jan Czarnecki — Nadstawna 35/2 
Biała Podlaska — tow. Michał Kuryło — Radiowęzeł 
Chełm — tow. Kazimierz Drozd — Dzierżyńskiego 24/5 
Hrubieszów — tow. Józef Wojciechowski — Zarząd Pow. PCK 
Kraśnik — tow. Wacław Młynarski — PZZ
Krasnystaw — tow. Władysław Kulik — Zarząd Pow. TPPR 
Lubartów — tow. Bronisław Strukiewicz — ul. Stalina 109 
Lublin — tow. Jan Gnypck — Spółdzielnia Pracy Dozoru Mienia 

Publ. „Czujność"
Luków — tow. Stefan Grzywacz — Siedlecka 7
Puławy — tow. Aleksander Swiderski — Zarząd Młynów Gospo­

darczych \ _
Radzyń — tow. Mieczysław Pietrzak — Zarząd Pow. TPPR 
Tomaszów — tow. Michał Szykula — Kościuszki 15 ,
Włodawa — tow. Jan Skrzypek — PZGS
Zamość — tow. Mieczysław Pisarek — PI. Wolności 2

resami jego ojczyzny, z polityką 
naszej partii, z interesami budują­
cego się socjalizmu. Nie um.emy 
dostatecznie pokazać, jak wiąże się 
wkład jego pracy ze sprawą obro­
ny pokoju, jak |o wpływa na jego 
życie.

To jest, towarzysze, odpolitycznie 
nie naszej pracy partyjnej.

W naszej pracy partyjnej musi­
my mobilizować załogi zakładów 
przemysłowych do walki o położe­
nie kresu wojnie w Korei, o zjed­
noczenie Niemiec, o przyjęcie do 
ONZ Chin Ludowych, o zapobieże­
nie wojnie, bo są to przecież zagad­
nienia związane z najżywotniejszy­
mi interesami naszego kraju.

Pamiętajmy, że jesteśmy wszyscy 
bojownikami o pokój wtedy, gdy 
każdv z nas na swym posterunku 
dobrze wypełnia swe obowiązki. Na 
tyle jesteśmy bojownikami pokoju, 
na ile pomagamy czynem i codzien­
nym wysiłkiem w walce przeciwko 
agentom imperializmu, dywersan- 
tom itp.

Musimy więc zwiększyć nasze wy 
siłki, bo walcząc o wykonanie zo­
bowiązań, realizację planów produk 
cyjnych, umacniamy ofensywę po­
koju przeciwko siłom wojny, utrwa 
lamy niepodległość naszego kraju.

Trzeba więc, aby nasze organi­
zacje i instancje partyjne doceniły 
zagadnienia naszego młodego prze­
mysłu, kierowały walką o jego nie­
powstrzymany rozwój.

Jakie zadania stawia dzisiejsze 
Plenum instancjom i organizacjom 
partyjnym?

Po pierwsze: egzekutywy komite­
tów powiatowych omówią dzisiejsze 
Plenum w terminie do 25 czerwca i 
wytypują towarzyszy dla przeniesie­
nia wytycznych Plenum do wszyst­
kich organizacji partyjnych w za­
kładach pracy.

Po drugie: egzekutywy KP w 
pierwszych dniach lipca, najdalej 
do 15 lipca, dokonają analizy wyko­
nania planu półrocznego przez za­
kłady przemysłowe i opracują wy­
tyczne do dalszej pracy.

Po trzecie: W drugiej połowie lip­
ca należy zwołać we wszystkich za­
kładach pracy narady aktywu par­
tyjno - gospodarczego, który prze­
analizuje wykonanie planu półrocz­
nego w swoim zakładzie i w opar­
ciu o wnioski Egzekutywy KP usta­
li wytvczne do dalszej walki o plan.

Leokadia Mazurek jeszcze do nieda­
wna bida niekwalifikowaną robotni­
cą. Dziś jest dobrym pomocnikiem 
maszynisty turbiny parowej w za­
mojskiej elektrowni.



Btr. 1 SZTANDAR EU D U Nr 1'48

Z obrad sesii wyjazdowej WRH w Lublinie
Kontrola wykonania gwarancją pełnej realizacji

1 1 ■

Załoga LPZB powitała zmianą norm
zobowiązaniami produkcyjnymi

Przed kilkunastu dniami został za- I 
twierdzony na plenarnej sesji Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
budżet województwa lubelskiego, bę­
dący częścią składową budżetu ogól- 
nopaństwowego. W dyskusji nad bu 
dżetem zabierali głos nie tylko rad­
ni WRN, ale również delegaci z fa­
bryk i zakładów pracy. Z wszyst­
kich wypowiedzi przebijała troska o 
to, by budżet ten został jak najle­
piej wykorzystany, by wszystkie su­
my, ogromne sumy przeznaczone na 
oświatę, kulturę, na budowę nowych 
obiektów przemysłowych i mieszka­
niowych były właściwie zrealizowa­
ne.

OŚWIATA
Suma przeznaczona w budżecie 

województwa lubelskiego na cele o- 
światowe jest imponująca, jest bez 
porównania wyższa niż w roku ubie 
głym, sięga bowiem 35"/o całego bu­
dżetu. a więc blisko 224 milionów 
złotych. Najważniejszym zagadnie­
niem jakie staje obecnie przed tere­
nowymi radami narodowymi jest 
sprawa właściwego 1 celowego ich 
wykorzystania. Radna Szydłowska 
zabierając głos w dyskusji nad bu­
dżetem zwróciła uwagę na niedociąg 
nięcia w realizacji zeszłorocznego 
budżetu. Przede wszystkim chodzi o 
rytmiczne realizowanie tych sum, 
czego brak było w ubiegłym roku. 
Operując przykładami radna Szy­
dłowska stwierdziła, że w roku 1952 
wiele sum składających się na pozy­
cje oświatowe zostało wykorzysta­
nych dopiero w ostatnich dniach 
grudnia. Takie realizowanie budżetu 
nie gwarantuje celowości wydatko­
wanych sum i w znacznej mierze 
przekreśla założenia rządu w tym 
zakresie. Dlatego też w roku bieżą­
cym, w którym sumy przeznaczone 
na oświatę i sprawy kulturalne są o 
wiele większe, winny być one reali­
zowane systematycznie z kwartału 
na kwartał, z miesiąca na miesiąc.

Wypowiedzi Innych dyskutantów 
podkreślały troskę naszego państwa 
o najmłodszego obywatela, o uczącą 
się młodzież. . Na ..internaty np. 
przy szkołach zawodowych, przezna 
czono 3 
tematy 
cących

Budżet służby zdrowia zajmuje 
drugie miejsce po oświacie — stwier 
dził w dyskusji radny Maliszewski. 
Świadczy to dobitnie jak olbrzymi 
zakres osiągnęła obecnie opieka zdro 
wotna. Należy jednak w tym roku 
zwrócić szczególnie baczną uwagę 
na pełne wykorzystanie sum prze­
znaczonych na cele zdrowotne. W 
ubiegłym roku budżet został wyko­
rzystany zaledwie w 97,2°/». Nie wy­
korzystano około 4 milionów zło­
tych z powodu niedostatecznej tros­
ki o to wydziałów zdrowia po­
szczególnych rad narodowych. 
Np. szpital we Włodawie nie wyko­
rzystał w pełni sum dla niego prze­
znaczonych. Również w roku bieżą­
cym przeznaczono w ramach budże­
tu 60 tysięcy złotych na przeprowa­
dzenie remontu w tym szpitalu. Przy 
obecnej jednak obsadzie personalnej 
i braku troski ze strony tamtejszych 
lekarzy istnieje obawa, że i w tym 
roku sumy te nie będą wykorzysta­
ne całkowicie. Podobnie przedsta­
wia się sytuacja w szpitalach powia­
towymi w Hrubieszowie i Łukowie. 
W tym ostatnim wprawdzie zapla­
nowane sumy zostały w pełni zreali­
zowane, a nawet przekroczone, ale 
fakt, że pacjenci skarżą 
niewłaściwe odżywianie, 
tym, iż pieniądze te nie 
należycie wykorzystane.

Z faktów tych płynie istotny wnio 
sek. Nie wystarczy o tych sprawach 
mówić na jednym plenarnym posie­
dzeniu radnych, na sesji budżetowej. 
O tych sprawach trzeba przypomi­
nać na każdej sesji, trzeba kontrolo 
wać realizację budżetu służby zdro­
wia, by w ten sposób zapewnić właś 
ciwe wykorzystanie funduszów prze 
znaczonych na ochronę zdrowia oby­
wateli.

stwo nasze nie zapomniało również 
o budownictwie mieszkaniowym, o 
ułatwieniu warunków mieszkalnych 
naszym robotnikom. W roku bieżą­
cym poważnie rozbuduje się osiedle 
mieszkaniowe, które w pierwszej fa­
zie otrzyma około 600 izb.

się tam na 
świadczy o 
zawsze są

HANDEL SOCJALISTYCZNY
O wielkiej roli handlu uspołecznio 

nego mówiła w dyskusji radna Ge­
nowefa Sadło. Wskazała ona na nie­
wykorzystane jeszcze w pełni źródła 
dochodów z hal targowych i targo­
wisk. W budżecie roku bieżącego za­
planowano zaledwie 570.350 złotych 
dochodów z opłat za korzystanie 
z targowisk i hal targowych. Suma 
ta jest niewspółmiernie niska z mo­
żliwościami. Radna Sadło stwierdza 
w swej wypowiedzi, że dochód ten 
powinien wzrosnąć przynajmniej 
dziesięciokrotnie. I wrośnie na pew­
no, jeśli aparat rad narodowych, bę­
dzie przeprowadzał właściwą i syste 
matyczną kontrolę pracy inkasen­
tów. Na przykład cały powiat chełm 
ski wpłacił za I kwartał z hal i tar­
gowisk aż... 48(1) złotych, podczas 
gdy powiat Lubartów za ten sam o- 
kres wpłacił 11.700 złotych, a powiat 
bialski 29.000 złotych. Przykłady te 
są jaskrawym dowodem tego, że kon 
trola przeprowadzana przez rady 
narodowe jest jeszcze niedostatecz­
na, i że możliwości zwiększenia do­
chodów istnieją. Trzeba je tylko u- 
mieć w pełni wykorzystać.

W dalszym ciągu swej 
dzi radna Sadło zwróciła 
niewłaściwą pracę wielu 
dystrybucyjnych w
nych powiatach. Np. w magazynach 
PSS w Puławach leżą bezużytecznie 
artykuły, których brak daje się od­
czuwać na rynku w Lublinie. Stąd 
płynie wniosek, że komisje handlu 
w poszczególnych powiatach nie pra 
cują należycie, nie przeprowadzają 
kontroli instytucji dystrybucyjnych 
1 dopuszczają do poważnych zakłó­
ceń na rynku wewnętrznym woje­
wództwa.

• « *

Budżet województwa lubelskiego 
został zatwierdzony jednogłośnie. 
Wzięto przy tym pod uwagę wszyst­
kie wypowiedzi dyskutantów, którzy 
w trosce o jak najlepsze wykorzysta 
nie preliminowanych sum wykazali 
błędy i niedociągnięcia powstałe w 
trakcie realizacji zeszłorocznego bu­
dżetu. Wskazywali je po to, by w 
roku bieżącym ich uniknąć, by w 
oparciu o doświadczenia usprawnić 
pracę i umożliwić pełną realizację 
naszego pokojowego budżetu.

eka

Załoga warsztatów remontowych 
LPZB solidaryzując się z robotnika­
mi wszystkich zakładów domagają­
cych się wprowadzenia nowego sy­
stemu norm i plac, postanowiła pod­
jąć zobowiązania produkcyjne. Ro­
botnicy warsztatów rozumieją, że 
postęp techniczny uczynił stare nor­
my przestarzałe, a place tym samym 
niesprawiedliwe. Niejednokrotnie 
zdarzały się wypadki, że pracowni­
cy posiadający mniejsze kwalifika­
cje zarabiali więcej niż ci, którzy 
podnieśli na wyższy poziom swą wie 
dzę techniczną.

„Dzięki zmianie norm, wszyscy u 
nas _ stwierdzili robotnicy warszta­
tów podejmując zobowiązanie — 
z pewnością postarają się podwyż­
szyć swoje kwalifikacje. Dzięki no­
wym normom każdy z nas będzie 
otrzymywał sprawiedliwie tyle pie­
niędzy, ile mu się należy za jego 
pracę.

Dlatego właśnie, że zmiana norm 
1 plac jest słuszna, sprawiedliwa, jest 
koniecznym krokiem naprzód, gwa­
rantuje szybszy rozwój naszego prze 
mysłu i przyśpiesza polepszenie się

bytu mas pracujących, postanowili­
śmy uczcić ją czynem produkcyj­
nym

Brygada Stanisława Niemirskiego 
o jeden dzień skróci naprawę hamul­
ców, resorów i cybantów, oszczę­
dzając dzięki temu blisko 2 tys. zł.

Brygadier Komorowski wraz ze 
swymi pracownikami o 5 dni skróci 
naprawę obrotnicy przyczepy 3-to- 
nowej.

Cieśla Fedor i Ziębowicz o 40 ro- 
boczogodzin skrócą rozbiórkę starej 
skrzyni, przyczepy 3-tonowej, wysor- 
tują i naprawią okucie oraz w skró­
conym terminie wykonają nową 
skrzynię.

O 30 proc, skróci prace spawalni- 
cz. przy 6 przyczepach spawacz Wła­
dysław Gąsior, a brygada Góreckie­
go ó 10 dni skróci remont kapital­
ny silnika samochodu „Horch“.

Blacharz Skorek wyremontuje do­
datkowo chłodnicę samochodu „Sko­
da", a wulkanizatorzy Stępniewski, 
Kulka i Socha wykonają wulkaniza­
cję 6 opon".

Stefan Gumieniak 
korespondent zakładowy LPZB

mil. 211 tys. złotych, na Łn- 
przy szkołach ogólnokształ- 

ponad 5 milionów złotych.

SŁUŻBA ZDROWIA
Budżet województwa lubelskiego 

przewiduje poważne sumy na dalszą 
rozbudowę i utrzymanie szpitali wo­
jewódzkiego 1 specjalistycznego, na 
utrzymanie szpitali miejskich i powia 
towych. Nie zapomniano również o 
wyposażeniu izb porodowych i po­
łożnych, o stacjach przeciwgruźli­
czych, o ochronie matki i dziecka.

BUDOWNICTWO
Na temat budownictwa, na temat 

rozwoju naszych zakładów przemy­
słowych zabierali głos przedstawicie 
le fabryk lubelskich, WSK, FSC Im. 
Bolesława Bieruta i innych. Oma­
wiając pozycje budżetu wojewódz­
twa lubelskiego tow. Jan Kuśpit z 
FSC stwierdził, że z każdym tygod­
niem i miesiącem nasze fabryki roz 
rastają się. Przykładem tego jest 
chociażby Fabryka Samochodów Cię 
żarowych. O ogromie rozmachu te­
go budownictwa świadczą cyfry. Np. 
elektrociepłownia FSC przewyższy 
produkcję energii elektrycznej elek­
trowni Lublin pięciokrotnie, a gazo- 
generatornia tej fabryki da 40 razy 
więcej gazu świetlnego niż daje w 
chwili obecnej 
nie.

Cyfry te są 
stwierdza dalej

Gazownia w Lubli-

imponujące. Ale — 
tow. Kuśpit — pań-

wypowie- 
uwagę na 
placówek 

poszczegól-

..-.Zebrani chłopi uważnie słuchają stów inspektora, spoalądając na 
lego chrząszczyka... (do art. poniżej).

t ma-
(Fot. — Wit. ucki)

...Z drugiego końca 
lekko pochylonych

pola wolno posuwa się w naszym kierunku tyraliera 
poszukiwaczy... (do art. poniżej).

Wszystko gotowe, pracownicy Sta­
cji Ochrony Roślin wsiadają do sa­
mochodów, które rozjeżdżają się do 
poszczególnych powiatów. Nasz wóz 
kieruje się na Krasnystaw — Chełm. 
Jedziemy szukać kolorowego dywer- 
santa. Mijamy Wierzchowiska, Faj­
sławice. Zatrzymujemy się w Ło­
pienniku, wchodzimy do Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej.

— Jak u was wyglądają przygoto­
wania do obławy na kolorowego 
dywersanta -- pytamy sekretarza.

— Co?., do obławy? Nie rozumiem,
— odpowiada, robiąc jak to się mówi 
„wielkie oczy".

— No po zrostu chodzi o przygoto. 
wania do lustracji stonki ziemnia­
czanej na waszym terenie?

— Trzeba było od razu tak mówić
— uśmiecha się sekretarz. Lustrację 
przygotowaliśmy dobrze, proszę tu­
taj są wykazy aktywistów, którzy 
zostali delegowani na poszczególne 
gromady celem dopilnowania tej 
sprawy.

Przeglądamy sporządzony spis, 
przy nazwach 14 gromad widnieją 
nazwiska aktywistów. Do Łopienni­
ka Górnego udał się Edward Uści- 
slowski, pracownik GS-u, do Łopien. 
nika Nadrzecznego — Kazimierz 
Kasprzak, wiceprzewodniczący GRN, 
do następnych gromad — inni. Pa­
trząc na ten wykaz, gdzie wszystko 
jest uwzględnione, jak to się mówi 
od A do Z jesteśmy przekonani,' 
że w tęrenie jest tak samo ,że pogoń 
za kolorowym sz.kodnikiem przepro­
wadzana jest sprawnie, i dokładnie, 
że wszyscy chłopi tej gminy docenia­
ją niebezpieczeństwo, jakie grozi ze

A. Po tasz

Pościg za kolorowym dywersantem
strony małych chrząszczy. Udajemy 
się do pobliskich gromad, warto bo­
wiem zobaczyć wyciągniętych w ty­
ralierze ,.strzelców", którzy zamiast 
karabinów mają krótkie kije i flasz, 
ki. Warto zrobić kilka zdjęć z „ata­
ku".

Brniemy po piaszczystej drodze, 
która biegnie środkiem Łopiennika 
Górnego. Na łąkach wre praca. Jed­
ni chłopi ustawiają stogi siana, dru­
dzy grabią 1 przewracają pokosy. 
Przy sianie widać ludzi a na ziele­
niejących polach ziemniaczanych pu­
sto. Pierwszy niepokój. Idziemy do 
sołtysa. Nie ma go w domu — wy­
jechał służbowo do Krasnegostawu, 
informuje nas jego syn.

— Przodownikiem gromadzkim 
odpowiedzialnym za przebieg lustra­
cji jest Sień lec — mówi do nas, ra­
no tutaj było kilku, poszli na pola. 
O, w tym kierunku. Przejdźcie koło 
stodoły ' powinniście ich zobaczyć.

— Idziemy kolo stodoły, wychodzi­
my na maleńki wzgórek, z którego 
dokładnie widzimy rozległe pola. 
Przy sianokosach wre praca, a po­
la ziemniaczane, niestety, — są pu­
ste, chłopów lustrujących nie ma. 
Szukamy. Czekamy i znowu ten sam 
rezultat, nikogo nie ma. Wniosek 
prosty — GRN w Łopienniku zrobi­
ła pogoń za kolorowym dywersan­
tem, ale przy biurku.

» * *
Z Krasnegostawu jedziemy na 

Siennicę Różaną. Ledwie mijamy o- 
statnie domy powiatowego miasta, 
ledwie dosięgamy szachownicy pól, 
gwałtowne hamowanie wozu rzuca 
nas do przodu. Inspektor Stacji O- 
chrony Roślin ob. Józef Berbeć wska 
zuje ręką na prawą stronę pól. W izd 
nej chwili wiemy o co chodzi. Wy­
skakujemy z samochodu, schodzimy 
na pobliskie pola ziemniaczane. Cze­
kamy...

Z drugiego końca pola wolno posu­
wa się w naszym kierunku tyraliera 
pochylonych poszukiwaczy. Zajmują 
całą szerokość łanu, w rękach trzy­
mają krótkie kije, którymi rozchyla­
ją rozłożyste krzaki ziemniaków, każ 
dy uważnie przegląda pokurczone 
listki roślin czy przypadkiem nie u- 
krywają się pod nimi kolorowi dy- 
wersanci, czy przypadkiem małe 
chrząszcze nie żerują na chłopskich 
plantacjach. Grupa ludzi dochodzi 
do nas.

— Dzień dobry, jak tam z pogo­
nią za szkodnikami? — pytamy.

— Wszystko w porządku — odpo­
wiada przodownik gromadzki, Jan 
Zelisko. W naszej gromadzie — Lu- 
bańki, gmina Przedmieście Krasny­
staw zorganizowaliśmy 2 grupy. Ta 
nasza liczy 12 osób, druga zaś 9, przo 
downikiem w tamtej jest Stanisław 
Głowacki. Do przeglądnięcia mamy 
oknln 9.0 ha ziemniaków.

I — A czy widzieliście kiedy praw­
dziwą stonkę — pyta chłopów ob. 
Józef Berbeć?

— Nie, skądże, nigdy — odpowia­
dają zgodnym chórem.

— Otóż patrzcie — ciągnie dalej 
Inspektor pokazując zgrupowanym 
wokół chłopom małą probówkę z ko. 
lorowym owadem, Chrząszczyk ten 
jest niebezpiecznym szkodnikiem 
plantacji ziemniaczanych, nie darmo 
też nazywają go „kolorowym dywer­
santem". Dlatego trzeba uważnie 
przeglądać nasze pola, by w porę go 
zauważyć i zniszczyć.

Zebrani chłopi uważnie słuchają 
słów inspektora, spoglądając na ma­
łego chrząszczyka. Jest tu Stanisław 
Zelisko, Michał Knap i Franciszek 
Knap, Stanisław Żuk, Stanisław No- 
sowski, Kazimierz Żebrowski i inni. 
Po chwili znowu wszyscy rozsypują 
się w tyralierę. Znowu każdy do­
kładnie przegląda zielone krzaki 
ziemniaków. Pogoń za kolorowym 
dywersantem prowadzona jest rze­
telnie i sprawnie. Chłopi z gromady 
Lubańki doceniają wroga ich planta­
cji ziemniaczanych, wiedzą dobrze o 
tym, że skoro się pojawi nie będą

I mieli ziemniaków. Dlatego dokładnie 
przeglądają swoje pola, by w porę 
wykryć szkodnika.

Z chłopów z gromady Lubańki 
trzeba brać przykład, to dobrzy go­
spodarze. dbający o swoje mienie.

W gminie Siennica Różana lustra­
cja pól ziemniaczanych również 
przebiegła sprawnie. Najlepiej wy­
padła pod tym względem gromada 
Krynice, gdzie w lustracji brały U- 
dział 3 grupy, liczące ogółem 30 o- 
sób. Przeglądnięto około 20 ha^ ziem­
niaków. Przodownik gromadzki 
Edward Wiórka, jak również Edward 
Wodyński dobrze wywiązali się ze 
swego zadania.

Spółdzielcy z Siennicy Małej tak­
że pamiętali o tej sprawie. Mimo, że 
sianokosy w pełni, że kilku członków 
zajętych jest przy przewracaniu sia­
na, to jednak na lustrację wyszło 
8 członków. Między innymi byli: Ka­
zimierz Kuryło, Zofia Czerwińska 
1 inni. Przeglądnięto 4 ha spółdziel­
czych ziemniaków. I tu pogoń za ko­
lorowym chrząszczem wypadła spra. 
wnie.

Na polach gromady Stołpie, pow. 
Chełm, wolno maszerują poszukiwa­
cze stonki. Cztery drużyny, liczące 
około 100 osób dokładnie prźeglądają 
plantacje ziemniaczane. Do pomocy 
starszym przyszła dziś młodzież. Trzy 
drużyny bowiem składają się z uczni 
i uczennic VI i VII klasy szkoły pod­
stawowej. Poszczególne drużyny pro 
wadzą: Rafał Łobodziński i jego żo­
na Aleksandra, Halina Gamia, a 
trzecią Stanisłw Dziedzic.

I Grupę starszych prowadzi Broni. 
I sław Psuja, przodownik* gromadzki.

Pochyleni idą: Jan Ostrowski, Cze­
sław Ostrowski, Mazurek, Baran i 
inni. Wszyscy uważnie przeglądają 
pola ziemniaczane, poszukują koloro 
wego dywersanta, który jest nie­
groźny tylko wtedy, gdy się go w 
porę wykryje i zniszczy.
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O czym mówi »Błyskawica«

Powiatowego Klubu Korespondentów 
w Białej Podlaskiej

Młodzież naszych szkół doceniając znaczenie 
oszczędności indywidualnych i akumulacji pie­
niężnych, dla gospodarki narodowej i szyb­
szej realizacji Planu Sześcioletniego, podjęła 
zobowiązanie otrzymywania stypendiów drogą 
książeczek oszczędnościowych PKO, czym da. 
la wyraz zrozumienia swego, w racjonalnym 
gospodarowaniu własnym pieniądzem.

Czyn młodzieży: Zasadniczej Szkoły Odzie 
źowej, Zawodowej Szkoły Elcktryczno-Meialo 
wej, Technikum Finansowego, Gimnazjum

Żeńskiego 1 Męskiego godny jest naśladowania 
przez młodzież pozostałych

* *
szkól.
*

Ob. Antoni Mikonowicz, 
Zdrowia w Białej Podlaskiej podjął zobowią­
zanie jako czyn pierwszomajowy przepraco­
wać poza swoją pracą zawodową 24 godziny 
bezinteresownie pr-y budowie Domu Partii, 
aby tym sposobem przyśpieszyć realizację Pla 
nu 6-letniego. Jednocześnie wzywa wszystkich

pracownik Służby

Interwencje »Sztandaru Ludu« skutkują
W felietonie „W ubiegłym roku" 

zamieszczonym w naszej rubryce 
„Ostrym piórem" skrytykowaliśmy 
zaniedbania w świetlicy browaru 
zwierzynieckiego j pracę świetlico­
wego. ob. Rybickiego. W odpowiedzi 
na krytykę otrzymaliśmy od dyrek­
cji Zakładów Piwowarsko - Słodow- 
niczych w Zamościu pismo, w któ­
rym czytamy, że zarówno dyrekcja 
jak i rada zakładowa przedsiębior­
stwa solidaryzują się z naszą kry­
tyką. Spowodowała ona uporządko­
wanie spraw świetlicy j ożywienie 
życia świetlicowego. Czytamy dalej 
w piśmie dyrekcji:

„Opiekę nad świetlicą przejęło 
koło ZMP, a szczególnie ob. ob. Ja­
nina Klimakówna, Janina Ku^za- 
kówna, Lucyna Golcówna i Danuta 

. Zygmunt. Meble, sprzęt świetlico­
wy, biblioteka, radio i czasopisma 
znajdują się w świetlicy i są do­
stępne dla pracowników w godzi­
nach popołudniowych. Gazetkę 

• ścienną redaguje komitet redakcyj­
ny". • • •

W rysunku „Na tapecie" z dn. 20 
kwietnia tr. •krytykowaliśmy mar­
notrawstwo, cegły przeznaczonej 
dla LPZB w Poniatowej podczas 
wyładunku na stacji kolejowej w 
Nałęczowie. Według relacji naszego 
korespondenta — na skutek nieo­
strożnego wyładunku uległo stłu­
czeniu około 25 proc, cegły.

Na skutek naszei krytyki — fak­
tem tym zainteresowało się Kolejo­
we Przedsiębiorstwo Robót Ładun- 
kow-r-h w Warszawie, które w na­
desłanym do nas piśmie potwierdza 
spostrzeżenia poczynione prz.z ko­
respondenta.

Jak się dowiadujemy z pisma 
KPRŁ — winę za niedbały przeła­
dunek ponosi kierownik punktu i 
jeden z bry adzistów, którzy (P° 
udowodnieniu im winy) zostali zwoi 
nieni z pracy. Na ich miejsca przy- 
jęto nowych pracowników, których 
sumienność gwarantuje 
przeładunku.

» • •
„Dlaczego Zarząd GS .. _ 

lu (pow. Biała Podlaska) nie prze­
strzega przepisów przeciwpożar®' 
wych?" — zapytywaliśmy d . 20
kwietnia wykazując na podstawie 
korespondencji ob. Michała Kuran­
ta. że bezpieczeństwo instytucji iest 
zagrożone z tego powodu, iż becz- 
ki z benzyną stoją tam w pobliżu 
codziennie rozpalanego parnika-

Jak wyjaśnia PZGS w Białpj 
Podlaskiej — na skutek naszego 
sygnału przeprowadzono dochodze­
nie i zlikwidowano możliwość poża­
ru przez przeniesienie parniką w 
inne miejsce.

sprawność

I
w Terespo-

pracowników Służby Zdrowia I Innych’ Insty­
tucji.

♦ ZE SPORTU ♦

Jeden z naszych korespondentów 
pisze: „Dziękuję bardzo za Waszą 
interwencję w sprawie złych sto­
sunków w Państwowym Młynie, w 
którym to w ubiegłym roku żle za­
łatwiano członków spółdzielni pro­
dukcyjnej z Bokinki Pańskiej. Po 
interwencji w tej sprawie, stosun­
ki obecnie poprawiły się i członko­
wie spółdzielni produkcyjnej są za­
łatwiani w pierwszej kolejności, za 
co jeszcze raz dziękuję, ja j nasi* 
członkowie, których o tej sprawie* 
poinformowałem".

* • *

• • •

Dlaczego organizatorzy ,.Dnl Oświaty, Książ 
ki I Prasy" w Białej Podlaskiej nie wykorzy­
stali należycie powiatowych targów w roz­
prowadzaniu książek I czasopism? Urucho­
miono zaledwie jedno stoisko, bardzo skąpe, 
zaopatrzone w większości w broszury. Brak 
natomiast było .zupełnie książek beletrystycz­
nych o spółdzielczości produkcyjnej, jak „Zao­
rany ugór", „Bruski". ..Cichy Don" I inne. 
Tak samo dal się' odc-uć całkowity brak ga­
zet na terenie targów.

» ♦ •
Prosimy Z.O M. Białe] Podlaskiej, aby ze- 

chefat łaskawie wywieźć nieczystości z podwó 
rza Plac Wolności Nr 6. Dziwne się wydaje. 
że administrator tej posesji ob. Proskura. któ­
ry pracuje w Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowei nie Interesuje się tą sprawą.

• ♦ *
ob. Wacław Milań-Szofer Prezydium PRN

czuk jeżdżący pięknym wozem ..Pobieda" nie 
uznaje przepisów jazdy, trzymając się lewo­
stronnego jeżdżenia
loną. zwłaszcza w mieście i na

Takie lekceważenie przepisów 
dować katastrofę.

* ♦ *Swego czasu zamieściliśmy list 
Lucynki Gumieniak, uczennicy kl. V 
szkoły podstawowej Nr 24 przy ul. 
Wyszyńskiego Nr 6. W liście tym 

kilku 
nie 
ani

dziewczynka skrytykowała 
kolegów, których zachowanie 
przynosiło zaszczytu ani im, 
szkole.

Obecnie Lucynka pisze:
„Kiedy napisałam list do „Sztan­

daru Ludu" wiele dzieci z naszej 
szkoły miało mi to za złe, ale obec­
nie muszę powiedzieć, że ci chłop­
cy poprawili się w zachowaniu i na­
uce, a kolega Waldemar Konieczny 
dos‘ał nawet pochwałę od 
cielą.

Chcielibyśmy tylko, aby 
jeszcze odbywały się nasze 
harcerskie i żebyśmy więcej upra­
wiali sportu".

nauczy-

częściej 
zbiórki

Praktyka ugruntuje
Jednym z wyrazów troski jaką 

nasz rząd otacza młodzież jest umoż 
liwieme uczniom szkół zawodowych 
odbywania praktyki w zakładach 
produkcyjnych, czy na budowach 
w zawodach, do których się przy’ 
gotowują.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej w Radzyniu uczący /ę 
w dziale elektromonterskim (szko­
ła posiada jeszcze dział stolarski i 
ciesielski) odbywają obecnie prak­
tykę na budowie Cementowni Re­
jowiec II. Jest ich tam 38. Przewa­
żają dziewczęta, których jest aż 24. 
Grupą praktykantów kieruje in­
struktor ob. Edward Trebik

Pienvsze dni pracy. mimo ambit. 
nych postanowień młodzieży dały 
słabe rezultaty. Brak było dobrej 
oigamzacji pracy, absorbowała za­
nadto nowość. Ale młodzi nie dali 
za wygraną. Zbierali się wieczora­
mi w swoich pokojach, a zebrania 
przybierały często charakter narad 
oro ukcyjnych. Postanowili podzie- 

’ się na gruny i współzawodni­
cząc między sobą o tytuł najlepszej.

Pracownicy nosrakiwnni
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ 
rutynowanego zatrudni od zaraz REJONOWA 
ZBIORNICA JAJCZARSKO - DROBIARSKA 
w Puławach, ul. Zwycięstwa 37. Warunki do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
codziennie kierownik Zbiornicy, względnie 
zastępca w godzinach od 7 do 15. 415/K

WYKWALIFIKOWANYCH ELEKTROMON­
TERÓW I POMOCNIKÓW na budowy woj. 
lubelskiego zatrudni od zaraz , LUBELSKIE 
ZJEDNOCZENIE ELEKTROMONT AZOWE 
w Lublinie, ul. Furmanka Nr 1, tel 38-37 
48-40. Warunki pracy i płacy ’wg ' uWadu’ 
zbiorowego w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych zapewnione mieszkania w hotelach ro­
botniczych. 409/K

Czytajcie i nrenumerujcie prasę partyjną

t szybkością niedozwo 
zakrętach, 
może spowo-

Pl. WolnościW gospodzie PSS Nr 2 przy
od paru lat w oknach wiszą firanki. Z obser­
wacji wynika, że gatunkowo doskonale, skoro 
przez taki długi okres czasu leszcza się 
porwały na skutek ciężaru z brudu Jaki 
nich widzimy. Zadziwiające! A może to 
Iowo taką gęstą zasłonę trzyma bufetowa.
by z ulicy nie widać było co się dzieje przy 
bufecie?

Przypominamy kierownictwu gospody Nr 2. 
lak również kierownictwu PSS o obowiązującej 
akcji sanitarno - porządkowej.

• *

nie 
na 

ce- 
że-

*
Prosimy Komisję 

wystawy sklepowej 
PSS Nr 13. gdzie kasza manna, gryczaną, ma­
karon. płatki owsiane, groch, cukier w kostkach 
I kryształ, tak 
tam cale role, 
się w plamisto 
powa tego nie
powie zarząd PSS?

dookoła Warmii i Mazur
wyścig kolarski 
Mazur zakończył

Królak indywidualnie, drużynowo CWKS 
zwyciężają w wyścigu
II Ogólnopolski 

dookoła Warmii i
się zwycięstwem Królaka (CWKS I), 
a drużynowo — zespołu CWKS I.

Ostatni, siódmy etap wyścigu, na 
trasie Ruciane — Olsztyn (140 km) 
wygrał Królak w cza.de 4:16:20 
przed Wilczewskim, Hadasikiem, 
Ulikiem, Klabińskim, Gabrychem. 
Więckowskim i Liszkiewiczem. W 
klasyfikacji drużynowej ostatni etap 
zakończył się zwycięstwem pwardii.

Losy wyścigu rozstrzygnęły się 
zasadniczo już na przedostatnim, 
szóstym etapie, bowiem Królak wy­
grywając ten etap, zdobył prawie 
6 minut przewagi nad Łysakiem i 
12 min. nad Klabińskim. Ostatni 
najkrótszy etap do Olsztyna, nie 
mógł już przynieść większych zmian 
w układzie czołówki.

Ostani etap wyścigu rozstrzygnął 
się dopiero na ulicach Olsztyna. Do 
tej pory kolarze jechali zwartą gru­
pą, rezerwując siły na finisz. Na 
stadion Gwardii w Olsztynie wpad! 
pierwszy przodownik wyścigu Kró­
lak, a tuż za nim Hadasik, Wil­
czewski oraz dwaj gwardziści — 
Ulik i Klabiński. Królak jest pierw­
szy na mecie, odnosząc po raz 
czwarty w tym wyścigu zwycięstwo 
etapowe, a na drugie miejsce wysu­
wa się na finiszu Wilczewski, przed 
Hadasikiem, Ulikiem i Klabińskim.

Za nimi kończą wyścig Gabrych, 
Więckowski i Liszkiewicz, a następ­
nie w krótkich odstępach czasu na 
metę wpadają dalsi kolarze.

Uczestnicy kursu sportowego 
LZS w Kazimierza 

w karykaturze

Sanitarną o obejrzenie 
przy ul- Grabanowskiej

popstriyty muchy, których są 
że cukier i białego zamieni! 
brązowi’. A wiadomo, źe sk!c 
wyrzuci. A może o tym coś

nasze wiadomości
Dotychczas gorliwością w pracy 1 

w dążeniu do pogłębienia swo.ch 
wiadomości wyróżniają się ZMP- 
owcy: Józefa Osak, Jadwiga Mańko, 
Krystyna Nawrocka, Jadwiga Ba- 
nasiak, Zofia Domańska, Maria 
Kłos, Kazimierz Oksiutowicz, 
Edward Kuśmider. Zdzisław Kowal 
czyk, Zdzisław Wachnik i Adam 
Krasowski.

Ale są jeszcze 1 tacy, których ce­
chuje niewłaściwy stosunek do 
pracy, obniśają oni osiągnięcia ca­
łe grupy. Do nich najeża Maria 
Borkowska, Krystyna Chomiak. 
Krystyna Kratiuk, Zenobia Ziółkow 
ska i Danuta Ziółkowska.

Może wpływ przodujących kole­
żanek i kolegów wpłynie na to, że 
zaczną one poważniej odnosić się 
do pracy, że zrozumieją jakie ko­
rzyści w przygotowaniu do zawo­
dów daje praktyka, próba zastoso­
wania nabytych w szKole wiadomo­
ści.

Julian Pilica
korespondent zakładowy

OGŁOSZENIA DSOBKE
ZGUBY

Zgubiono świadectwo u koń 
cienią Szkoły Podstawo­
wej w Milejowie oraz inne 
zaświadczenia na nazwisko 
Kowalski Henryk. 907G

Zgobiono kartę meldunko­
wą wydana przez Prezy­
dium GRN Zetnborzyce. 
pokwitowanie złoconych do 
kutnentów na otrzymanie 
dowodu osobistego na naz­
wisko Mochaupt Jan. 914G

Zgubiono legitymacje szkol 
na Nr 269 wydaną przez 
TPD męskie na nazwisko 
Ilunia Andrzej. 908G

Spalono kartę meldunkową 
Nr. L. IV. 58717, legityma 
clę służbową Nr 83 oraz 
przepustkę stała Nr 83 na 
nazwisko Szner Władysław 

555P

Zgubiono legitymację stu­
dencką Nr 2623 wydaną 
przez Akademię Medyczną 
Lublin na nazwisko Faj- 
dasz Tadeusz. 91 IG

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium GRN Zetnborzyce na 
nazwisko Orzechowski Ka­
rol. 912G

Zgubiono legitymacje szkol­
na Nr 143 wydaną ■przez 
szkolę po^stayową przy 
L.ceum Czarnieckiego w 
Chełmie na nazwisko Kzep- 

, kowski Andrzej, uczeń kia
s. siódmej. 55iP-

Zgubiono kartę meldunko­
wa wydaną przez Prezy­
dium GRN w Majdanie Gór 
nym oraz legitymację 
szkolną na nazwisko Ma- 
zurkiewicz Marian. 558 P

AZS Lublin-Włókniarz łódź 3:1
w tenisie stołowym

Półfinałowe spot 
kanie w tenisie 
stołowym o dru­
żynowe mistrzo­
stwo Polski po­
między AZS Lu­
blin a Włóknia­
rzem Łódź zakoń­
czyło się zwycię­
stwem Łodzi 7:3. 
Dla Włókniarza 
punkty zdobyli: 
Supeł, Guzik i

Wystop po 2 oraz para Guzik, Su­
peł. Dla Lublina: Herman 2 pkt. i 
Szewczyk 1.

J) Franciszek Sawczuk LZS Kon­
stantynów, pow. Biała Podlaska.

2) Bogdan Mirosław, LZS Niezabi- 
tów, pow. Puławy.

3) Rudnicki, LZS Zawada, pow. 
Zamość.

4) Jan Ruszkiewicz, LZS Adamów, 
pow. Zamość.

5) Miller, LZS Międzyrzec, pow. 
Radzyń.

I runda rozgrywek A i B klasy
Zakończyła się już pierwsza run­

da rozgrywek A klasy grupy rezerw 
drużyn II Ligi i Ligi Międzywoje­
wódzkiej województwa lubelskiego. 
Tabela przedstawia się .następująco:

OWKS Ib Lublm 
Gwardia I b Lublin 
KS I b Zamość 
Ogniwo Ib Lublin
Budowlani I b Lublin 
Stal Ib FSC

* • •
Zakończono również . 

B klasy grupy lubelskiej. ' 
przedstawia się następująco:

Stal Kraśnik 12:2
Budowlani I b Puławy 10:4 

8:6 
4:10 
4:10

Stal Ib WSK
AZS Lublin
Budowlani ZBW Lub. 
Grupa B klasy biała 

chełmska nie ukończyła
grywek pierwszej rundy.

2:12 14:21 
0:14
0:14
podlaska i

jeszcze roz-

1:24
2:46

Spójnia Lublin 
Start Lublin 
Kolejarz I b Lublin

25:7
22:18 
31:12
12:21
9:15

rozgrywki 
. Tabela

7tiłh1ono kartę meldunko­
wa wydana przez Prezy­
dium GRN Kawęczyn na 
nazwisko Łagód Tadeusz.

55IP

Zgubiono legitymację sikol 
ną na nai».«ko Zachara 
Alina, ur. 22 V. 1934 r> w 
Zamościu, iam. Zamość, 
Spokoina 3. 556P

Trzymiesięczna knrespon- 
dencytną nownezesną nau­
ka księgowości. Łódź 1 — 
skrytka 163. 393K

KUPNO SFRZEDA2

Sekcja sportu 
pływackiego W.K. 
K.F. organizuje w 
dniach 29 i 30 
bm. kurs sędziów 
pływania. Zajęcia 
teoretyczne i pra­
ktyczne przepro­
wadzone będą na 
basenie pływac­
kim ZS Spójnia 
(ul. Lubornelska). 
Po skończonym 
o rzymają stopień

naćka

Ośrodek Szkolenia Motory 
zacyjnego w Lublinie, Żmi­
gród 6 przyjmuje zapisy 
na kursy samochodowe c- 
raz przygotowuje na kat. 

-Ii II. Informacji udziela 
kancelaria codziennie od 
godz. 8 do 18. 41IK

Sprzedam 2 samochody cię 
żarowe marki ..Opel
4 tony, ,,Skoda czeska" 3 
tony“ __ benzynowce, stan 
dobry na chodz;e. Często­
chowa, Stary Rynek 22.

ROŻNE

kursie uczestnicy _ ___
sędziego klasy III i będą mogli ucze­
stniczyć 'w komisjach sędziowskich 
wszystkich zawodów pływackich or­
ganizowanych na terenie Lublina i 
województwa lubelskiego.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja spor­
tu pływackiego WKKF — ul. Nad- 
stawna 22, tel 33-05.

Kursy pisania na maszynie 
(wakacyjne) Stowarzysze­
nia Stenografów i Maszy­
nistek RPL przyjmują za­
pisy. Lublin, Kościuszki 10 
tel. 20-84. 397K

Zamienię pokój z kuchnia w 
v Lodzi na pokój z kuchnią 

w Lublinie. Wiadomość: 
tódź 6. ul. Batorego 20 
ni. 7. Dębski. 909G
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, ogródek w Zamościu, 
na podobna lub mniejsze w 
Lublinie, ewentualnie kupię 
dotnek jednorodzinny w 
Lublinie. Wiadomość: Lu­
blin. Zielna 3/27. Orłowska 
W anda, tel. 31-63. 913G

Rekord Polski
w sztafecie olimpijskiej

W ostatnim dniu okręgowych mi­
strzostw woj. warszawskiego ZS Og­
niwo w lekkoatletyce sztafeta olim­
pijska w składzie: Jackiewicz, Wer- 
bliński. Baranowski i Silski ustano­
wiła nowy rekord Polski, uzyskując 
czas 3:20,6.

„SZTANDAR ŁUPU". Wydawtat R<;W „Prasa". Redaguje Kolegiom. Red.kcle I Admlnlstraclai Lublin, 3-go Mola II Telelonyi Redaktor Nacięło, 34 M. Zastępca Redokloro Nacielnegr 34-63. Sekrełan Bedakcll I Pile!
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Miejska Rada Narodowa w Lublinie 
uchwaliła budżet na 1S53 r.

W piątek 19 bm. odbyła się w Lublinie sesja Miejskiej 
Rady Narodowej, na której uchwalono budżet na rok 
1953 oraz instrukcje dla komitetów blokowych.

Projekt budżetu referował członek prezydium MRN, 
tow. Kawiak, koreferat Komisji Finansów Budżetu i Pla­
nu wygłosił przewodniczący tej komisji, tow. Laskowski.

W dyskusji zabierało głos kilkunastu radnych. Prze­
mawiał również 1 sekretarz KM PZPR, tow. Szafran.

W najbliższych numerach zamieścimy artykuły, ana­
lizujące budżet Lublina. Zapoznają one społeczeństwo na­
szego miasta z inwestycjami, przewidzianymi na br. (j)

Nasi korespondenci donoszą
SZKOŁY PODSTAWOWE 13, 15 i 8 

PRZODUJĄ W ZBIÓRCE 
SEROWCÓW WTÓRNYCH

W ub. m. dostawy surowców 
wtórnych w szkołach podstawowych 
w porównaniu z dostawami w 
kwietniu wzrosły prawie o 100 proc. 
Do przodujących szkół należy zali­
czyć szkołę 
ra w maju 
Ja 1465 kg. 
zbiórki jest 
ska), szkołę nr 15, która dostarczyła 
640 kg makulatury i 
zbiórki — ob. Genowefa 
ska) i 
latury 
(2128)

podstawową nr 13, któ- 
br. zebrała i dostarćzy- 
makulatury (opiekunką 
tu ob. Helena Łukotn-

(opiekunką 
Witkow- 

szkołę nr 8 — 610 kg maku- 
(opiekunka Felicja Michalak).

J. Szkutnik

ze 
przy 

Lublinie zo-

MIASTO — WSI
W ramach łączności miasta 

wsią, z inicjatywy koła ZMP 
Miasto - Projekcie w 
stał w gromadzie Zemborzyce Woj­
ciechowskie zorganizowany występ 
zespołu artystycznego Miasto - Pro­
jektu.

Mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych, spektakl u- 
dał się znakomicie. Ludność prosi­
ła o iak najczęstsze odwiedzanie jej 
r. podobnymi imprezami.

W. Filipowicz
EGZAMINY 

WSZECHNICY RADIOWEJ
W Prokuraturze Wojewódzkiej i 

Powiatowej w Lublinie, odbyły się 
egzaminy Wszechnicy , Radiowej z 
XIX Zjazdu KPZR i Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Do egzaminu przystąpiło 19 osób.
Na szczególne podkreślenie w cza- 

sie trwania kursu'zasługuje zdyscy­
plinowana i sumienna postawa człon

Komisji Sanitarnej 

pod rozwagę
Jeden z naszych czytelników prosi 

v/ liście do redakcji Komisję Sani­
tarną, aby zainteresowała się bu­
dynkiem przy ul. Szkolnej 22.

Budynek ten uległ w czasie dzia­
łań wojennych poważnemu uszko­
dzeniu Nie zawalił się jednak i dzir 
siaj mieszka w nim 8 rodzin. Wła­
ściciele kamienicy zupełnie nie dba­
ją o nią i tak np. lokatorzy płacą 
tzw. kominowe, ale kominy nigdy 
nie są czyszczone. W każdym miesz­
kaniu dvmią się piece i nikt z nich 
nie może korzystać. Na podwórzu, 
zaraz pod oknami, mieści się śmiet­
nik, który dotychczas nie był ni­
gdy opróżniony, i odpadki rozrzuco­
ne są po całym podwórzu. O stanie 
innych, potrzebnych dla życia, urzą­
dzeń nie warto już wspominać.

Prośbę naszego czytelnika kieru­
jemy pod właściwym adresem — 
Komisja Sanitarna powinna zająć 
się wspomnianą posesją, a komisja 
budowlano zbadać, czy mieszkań­
com jej nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo.

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY: 
».Latarnia** — godz. 19.00.
TEATR DOMU OFICERA: — „Sprana ro­
dzinna * godz. 19.00. 

KINA:
APOIIO: ..Pan Fabrc** — prod. Iranc. 

Godz. 16, 18. 20.
ROBOTNIK: — ..Statek pułapka** — prod. 
dzieciom. Godz. 16. 18, 20.
RIAI.TOj — „Młodzi marynarze**, prod. 

radzieckie). («Qdz. 16, 18. 20.
PRZODOWNIK: „Obrońca życia*’, godz. IS. 
Repertuar kin podaienw na podstawie u- 

(ormaell OZK. ul. Pstrowskiego <>. tel. U-HU.

PYZt RV API EK:
irotowiwa ii. Buczka 33, Stalingrad z-

> 25.

kini ZMP Bernackiej oraz bezpar­
tyjnych. Heleny Sawnor, Władysła­
wa Matkowskiego, Szczepana Wiś­
niewskiego Janiny Pawlak. Marii 
Nowakowskiej i Tadeusza Bergera, 
którzy ukończyli kurs z wynikiem 
bardzo dobrym.

Wykładowca kursu podprokura­
tor tow. Berezowski, włożył wiele 
pracy w prowadzenie kursu.

Wiadomości z kursu pomc-gą słu­
chaczom w pracy zawodowej i spo­
łecznej.

Z. Filipowski

UPOWSZECHNIAMY 
DOBRĄ KSIĄŻKĘ

Koło Kulturalno - Oświatowe 
przy Spółdzielni Pracy Wyrobów 
Pantofli im H. Sawickiej zorganizo­
wało niedawno imprezę artystyczną 
w celu upowszechnienia dobrej 
książki.

Zebrani wysłuchali słowa wstęp­
nego, wygłoszonego przez pracow­
nika spółdzielni ob. Hreczuka. Na­
stępnie członek Zw. Literatów Pol­
skich ob. Wacław Grajewski wygło­
sił prelekcję o upowszechnianiu czy­
telnictwa w Polsce Ludowej oraz o 
książce Newerlyego „Pamiątka 7 
Celulozy".

W dalszym ciągu 'wieczoru recyto 
wano wiersze. Zespół dramatyczny 
spółdzielni odegrał sztukę 
zawodnictwo", a zespół 
odtańczył kilka tańców 
nych. (2169)

„Współ- 
tandczny 
regional-

w. T.
WYSTĘPY EKIPY „ARTOSU" 

w Świdniku
Przed kilkoma dniami w Domu 

Ludowym w Świdniku odbył się wy 
stęp stalinogrodzkiej ekipy ARTOS-u 
z satyrycznym programem „Turniej 
radości". Występ ten zgromadził o- 
koło 1000 osób.

Po występie kierownik artystycz­
ny ekipy, Włodzimierz Patuszyński, 
'organizował dyskusję, w czasie 
której wypowiedziano wiele cieka­
wych sądów na temat programu, je- 
?,o zalet i braków. Biorący udział w 
dyskusji prosili m. in. o zwiększe­
nie w programie pozycji muzycz­
nych i o pieśni radzieckie. (2228)

Zespół artystyczny przy PPK „Ruch" naleiy do jednych z lepszych v na­
szym mieście. Na zdjęciu: grupa taneczna. (Fot. MAI)
_______________ i-----—-----------------------------------------------------------------

Na cześć Festiwalu w Bukareszcie 
Zobowiązania młodzieży LZ?T

Młodzież LZPT zrzeszona w kole ' 
ZMP, podjęła zobowiązania na 
cześć zbliżającego się Festiwalu w 
Bukareszcie.

Dział maszyn okrągłych postano­
wił do końca bm. produkować dzień 
nie 2 tuziny skarpet damskich po­
nad plan. Dział maszyn saneczko­
wych wykona do 30 czerwca 8 kom­
pletów dziecięcych ponad plan,

szwalnia będzie wykonywać dzien­
nie 3 swetry ponad normę.

Zobowiązanie indywidualne podję­
li Kazimiera Majko, Zofia Wielgus 
i Jan Turski.

Koło ZMP przy I Z PT wzywa 
wszystkie koła ZMP w Lublinie do 
podejmowania podobnych zobowią­
zań. (2227)

Usprawnić zaopatrzenie miasta 
w warzywa i owoce

o kalafior.— Poproszę
— Nie ma.
— A sałata
— Też nie ma.
— Proszę wobec tego o pęczek marchewki... Och. jaka cienka i 

zwiędnięta. A kapusta? Takie małe główki? Nie ma większych.' No — 
jeśli nie ma, to wezmę tę — narzeka ob. A. K., która chce kupie w 
kiosku LSS warzywa i owoce.

jest?

Często możemy, niestety, usłyszeć 
tego rodzaju rozmowy.

Dlaczego warzywa i owoce, które 
kupujemy w kioskach LSS i MHD, 
są nieświeże i w złym gatunku?

Odpowiedzi na to pytanie udzieliła 
nam narada, która przed kilkoma 
dniami odbyła się w Ogrodniczych 
Zakładach Handlowych.

Sklepy owocarsko - warzywnicze 
oraz kioski LSS i MHD zaopatry­
wane są właśnie za pośrednictwem 
Ogrodniczych Zakładów Handlo­
wych. Dostawcy warzyw do sklepów 
codziennie udają się do magazynów 

w piwni- 
pizy ulicy 

OZH, mieszczących się 
cach pod halą sportową 
Stalingradzkiej.

Zdobycie , warzyw nie 
łatwą sprawą, jakby , 
zdawać na pierwszy rzut oka. Ma­
gazyny otwierane są późno, bo do­
piero o godz. 6. Jest tam tylko jeden 
pracownik, który najpierw przyjmu­
je towar z ' powiatowych przedsię­
biorstw skupu warzyw i owcców i 
od prywatnych producentów, a do­
piero później wydaje towar.

Warzywa i owoce nie są posegre­
gowane na gatunki i poukładane w 
skrzynie. Cała praca odbywa się 
bardzo szybko. Mimo tego dostawcy 
nie otrzymują warzyw i owoców 
przed godziną 10. Zanim warzywa 
i owoce zostaną dostarczone do 
kiosków i punktów owocarsko- 
warzywniczych. jest już ■ często go­
dzina 12-ta.

Trzeba nadmienić, że warzywa i 
owoce nie napływają do OZH co­
dziennie, lecz co kilka dni. Kiedy 
nadchodzi taki transport, kierownic­
two OZH „robi gwałt", domagając 
się od dystrybutorów, aby szybko 
zabierali towar, gdyż w czasie upa­
łów warzywa prędko więdną.

Niejednokrotnie warzywa już do 
Lublina przychodzą zwiędnięte, gdyż 
przywiezienie ich koleją do miasta 
trwa nieraz kilka dni...

OZH nie stara się również o doko­
nywanie dobrych i tanich zakupów. 
W ubiegłym tygodniu zakupiono w 
innym województwie 1.000 główek 
kapusty młodej, zwiędniętej, sprze­
dając ją potem po 7 zi za główkę. 
Następnie obniżono cenę do 4 
80 gr. lecz mimo tego kapusta 
miała popytu.

Wypadki, o których piszemy, 
mogą się więcej powtarzać. OZH 
musi dołożyć starań, aby towar za­
kupiony w terenie czy bezpośrednio 
od producenta, dotarł do konsumen­
ta w stanie świeżym i w doborowym 
gatunku. Dotyczy to zarówno wa­
rzyw jak i owoców, które są często 
niedojrzałe.

Producenci 1 dostawcy powinni

> jest taką 
się mogło

zł 
nie

nie

dostarczać towar pierwszego gatun­
ku. Musi być przeprowadzana więk­
sza selekcja zakupów.

Trzeb? też usprawnić transport, 
DOKP powinna zwrócić na to spe­
cjalną uwagę.

Należy też usprawnić pracę w 
magazynach, zatrudniając tam jesz­
cze kilka osób do przyjmowania 
wydawania towaru.

Zrealizowanie tych postulatów 
pewnością przyniesie dobre wyniki 
zapewni lepsze obsłużenie konsu­
menta, który codziennie będzie mógł 
kupić świeży i dobry towar, (et)

i

z
i

Każdy uzdolniony 
absolwent szkoły podstawowej 

może zi’oi)vć' zawód technika-e’.ektryka
Technikum Elektrycznym Mi-

z

W
nislerstwa Przemys.u Maszynowego 
w Lublinie, przy ul. Czwartek 3, 
odbywają się obecnie wpisy c’c kla­
sy I-szej. O przyjęcie może ubiegać 
się każdy ihłopiec i dziewczyna po 
ukończeniu lat 14-tu'i 7-miu klas 
szkoły podstawowej.

Jest to średnia szkoła zaw'dowa, 
w którei po 4 latach nauki mło­
dzież zdobywa dyplom technika. Ze 
szkoły tej wyszło na studia do wyż­
szych uczelni lub objęto pracę na 
kierowniczych stanowiskach około 
300 absolwentów. Wielu z nich 
pracuje obecnie w Rożnowie, w 
Stalowej Woli, w Krakowskiej Wy­
twórni Sprzętu Elektrycznego, w 
Lubelskich Zakładach Budowy Sie- 

/ci lub w ZEOW. W roku bieżącym 
otrzymało dyplomy 40 absolwentów 
z klas odbywających naukę w dzień 
i 20 — z klas prowadzonych wie­
czorem dla pracujących. Wśród nich 
znajduje się trzech przodowników 
w nauce, którzy udadzą się na wyż­
sze studia na wydziałach elektrycz­
nych politechniki gdańskiej lub 
łódzkiej i będą przyjęci bez egzami­
nów. Są to: Edward Jasiński i An­
drzej Kmieć z Lublina oraz Janusz 
Księżopolski z Rejowca. W techni­
kum uczą się również dziewczęta 
jak np. Bogusława Dąbrowska z 
Wandalina pod Opolem Lubelskim, 
która uzyskała już dyplom i wkrót­
ce obejmie pracę jako technik w 
Lubelskich Zakładach Zbytu Energii. 
W czwartej klasie przodują w nauce: 
Malina Wiśniewska z Trojanowa w 
pow. garwolińskim i córka robotni­
ka z cegielni w Lublinie — Helena 
Paprzycka.

Praca techników elektryków po­
lega na pełnieniu obowiązków kie­
rowników budowy linii, instalacji 
wewnętrznych lub w elektrowniach 
a ich przeciętne miesięczne wyna­
grodzenie waha się w granicach 
1.500 — 2.000 złotych.

Technikum Elektryczne w Lubli­
nie otwiera w przyszłym roku szkol­
nym 2 nowe wydziały — elektrycz­
nych siłowni i linii napowietrznych, 
czyli, że nauka odbywać się tam 
będzie na 5 wydziałach. Uczniowie 
korzystają z doskonale urządzonej

Czytelnik »»Sziandaru Lu<!u« n’®r

»Ren®ma« zniszczyła mi ubranie
Ob. Aleksander Szałas (zam. w 

Lublinie przy ul. Skibińskiej 26/5) 
nadesłał do naszej redakcji list, w 
którym m. in. czytamy:

„20 kwietnia br. oddałem swo­
je szare, wełniane ubranie do 
chemicznego oczyszczenia w punk 
cie usługowym Nr , 4 Spółdzielni 
Pracy , Renoma" przy ul. 1 Maja 
29. Ekspedientka, przyjmując je, 
wypisała mi pokwitowanie nr 
4275, na którego odwrocie jest 
gwarancja, iż praca będzie starań 
nie wykonana, a w razie jakichś 
uszkodzeń spółdzielnia wyrówna 
strałę,

26 maja zgłosiłem się po ubra­
nie i zobaczyłem, że jest ono całe 
w plamach. Na plecach były pla­
my koloru brązowego, mankiety 
u spodni zupełnie nie były oczy­
szczone.

Punkt Nr 4 zwrócił ubranie do 
poprawki na ul. Farbiarską, tam 
też kazano mi zgłosić się po od­
biór. 8. bm. udałem się tam i 
znów zobaczvłem swoie ubranie.
tym razem w innym kolorze, gdyż > wienia tej sprawy.y

Uczniowie Zasadniczej
Szkliy Metalowej Nr 2 

w Lublinie
<hrą pracować 

na nowych normach
Uczniowie II kl. Zasadni­

czej Szkoły Metalowej Nr 2 
w Lublinie omówili nowe 
normy produkcyjne, które 
wkrótce będą obowiązywać 
w Lubelskiej Fabryce Ma­
szyn Rolniczych.

Uczniowie postańowili 
pierwsi pracować na nowych 
normach.

W dniach 23—26 czerwca 
br. przystąpią oni do egza­
minu praktycznego i po u- 
kończeniu szkoły będą praco 
wać już na nowych normach.

pracowni, jedynej tego rodzaju W 
województwie lubelskim. W roku 
przyszłym rozpocznie się budowa 
gmachu technikum w pobliżu Tech­
nikum Budownictwa Przemysłowe­
go, w której to części Lublina ma 
powstać w przyszłości cały kombi­
nat szkół zawodowych.

Nauka w Technikum Elektrycz­
nym jest doskonałą sposobnością do 
zdobycia średniego wykształcenia 
zawodowego oraz ciekawego zawo­
du. Korzystać z niej powinni przede 
wszystkim absolwenci miejskich l 
wiejskich szkół podstawowych, a 
szczególnie młodzież wykazująca 
zamiłowanie i zdolności do matema­
tyki.

Frzy okazji przypominamy, że 
wpisy do Technikum Elektrycznego 
w Lublinie, przy ul. Czwartek 3, 
trwać będą tyiko do 25 czerwca br.

Kącik po’ai nr?wnyrh
O ZASIŁKACH RODZINNYCH

Ob. Henryk S. z Lublina zapytuje 
nas, jak przedstawia się sprawa za­
siłków rodzinnych.

Zasiłki rodzinne otrzymują pracownicy, 
podlegający obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby i macierzyństwa, emery­
ci. renciści i sieroty, uprawnione do zao­
patrzeń lub rent sierocych oraz sieroty po. 
osobach, poległych za wolność i demokracie.

Nie maja prawa do zasiłku rodzinnego pra 
cownicy zatrudnieni w prywatnych gospo­
darstwach rolnych lob przy pracach sezo­
nowych. objętych premiami za ciągłość I 
wydajność pracy.

Uprawnieni do zasiłków otrzymują dodat­
ki rodzinne dla dzieci własnych, przysposo 
bionycli (adonlnwnnyclil. dla niepracującej 
źoly lub trwale nieudolnego do zarobkowa­
ni* nię'a.

(Idy dziecko pracuje i jednocześnie sif, li­
czy. bądź pobiera stypendium, wówczas nie 
nia prawa do zasiłku rodzinnego.

Wysokość zasiłku 
pierwsze dziecko 63 
na trzecie — 05 zł. 
Sicpne — 100 zł.

Wysokość zasiłku 
wuje dzieci łub jest
wynosi 37 zł. i 50 gr a w pozostałych wy­
padkach 30 zł.

Poza tym rodzicom, których zarobek nie 
p-zekracza 900 zł. mieś., należy s|ę „doda­
tek mleczny" w wysokości 10 zł miesięcz­
nie na ka .le ilile-ko. które nie ukończyło 
jeszcze 7 lat życia.

wynosi miesięcznie: na 
z.L. na drugie — W z!,' 
na czwarte i każde na-

na żonę, gdy wycbo- 
w 9 miesiącu ciąży.

Radca prawny

plamy przybrały nowe odcienie. 
Ubranie, po tym intensywnym 

czyszczeniu, jest zupełnie znisz­
czone i nie nadaje się do użytku". 

„Droga Redakcjo — Pisze dalej 
nasz czytelnik ;— czy nie można 
obecnie dokładnie ocenić warto­
ści mego ubrania? Spółdzielnia 
Pracy ocenia tę stratę na 400 zł. 
Wydaje mi się, że cena ta jest 
bardzo krzywdząca, gdyż ubranie 
jest warte o wiele więcej".
Skandaliczna ta sprawa dowodzi, 

że w Spółdzielni Pracy „Renoma" 
zatrudnieni są ludzie, którzy albo 
nie mają pojęcia o wykonywanym 
nrzez siebie zawodzie, albo nie ma­
ją poczucia odpowiedzialności. Nie­
należnie od wyrównania straty na. 
r.zemu czytelnikowi Zarząd Spół­
dzielni powinien przeprowadzić do­
chodzenie i surowo ukarać winnych. 
Nie wolno dopuścić w 
<’o podobnie 
Jbalstwa.

Oczeku'emv 
.Renoma" jak

przyszłości
skandalicznego nie-

od Spółdzielni Pracy 
najszybszego zalat«

I


